
NAJLEPSZA z brygad ko t­
larskich, brygada GRUZIŃ­
SKIEGO stale przekracza nor­
my i  przedterminowo w yw ią ­
zuje się ze wszystkich zobo­
wiązań. Na zdjęciu od lewej 
Józef Galiński, Bartniczak i  
Wacław Gruziński.

Z e  ś w ia t a
*  J A K  DO N O SI A G E N C JA  No 

w yeh C h in , d n ia  16 paźdz ie rn ika  
p re m ie r P aństw ow ej R ady A d m i­
n is tra c y jn e j Czou E n -la i wyda? 
p rzy ję c ie  na  cześć d e leg ac ji t y ­
be ta ńsk ie j, k tó ra  p rz y b y ła  do Pe­
k in u  w  ce lu  z łożenia w yra zów  sza 
cun ku  cen tra ln em u rządow i lud o -

*  J A K  DO N O SI „H U M A N IT E “ , 
fra n k is to w s k i t ry b u n a ł w o jsko w y  
skazał na  ka rę  śm ie rc i 3 a n ty fa - 
szystów  h iszpańsk ich : Pedro  F c r- 
nandeza Gonzaleza, Jorge Oseta 
I  a lacio i  Jose A ve lin o  M iunoza.* x< *

*  W  D N IU  17 B M . p re m ie r 
rządu F in la n d ii K o kon en  z łoży i 
na  ręce p re zyde nta  P a as ik iv i d y ­
m is ję  swego rządu.

Cena 15 grony AL

1 KURIER
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Propozycje wniesione przez dele­

gację polską w pełni odpowiadają
stojącemuzadaniu

przed zgromadzeniem
— oświadczył
m inister W ysz
na sesp 
Zgromadzę

Wielkie budowie so­
cjalizmu staną się pod 
stawą techniczną 
szybkiego rozwoju i 

przebudowy 
rolnictwa.-

Wzrosną ogromnie 
możliwości rozwoju 
materialnego i kultu­
ralnego wsi polskiej.

(Z  Programu Wybór - 
czego F ron tu  Narodowe­
go),

Terror
przedwyborczy
w  Grecji

NOWY JORK.

DNIA 18 PAŹDZIERNIKA br. mini 
granicznych Związku Radziecl 

szyński wygłosił na sesji plenarnej 
gólnego Narodów Zjednoczonych przei 
rym oświadczył m. In.: l |L ,

OBECNA

cy  • - (EDA).

P rzyw ódca E D A  — P a oa b ld is  
ośw iadczył, że od c h w il i  rcsw iąsa- 
n ia  pa rla m en tu , m a d  ro ipo esą ł m a 
sowę aresztow ania w  ca łym  k r f t ju ,  
pragnąc w  ten sposób s te rro ry jo -  
w ać  zw o le nn ikó w  p a r t i i  ED A. 
Passabidis s tw ie rd z ił, iż  m im o  re ­
p re s ji rządu greck iego Z iednocso- 
na P a rt ia  L e w ic y  będzie ko n tyn u ­
ować w a lkę  o pra w a  d e m okra ty  es 

ne i  h o n o r na rodu.

sesja Zgrj
nia Ogólnego odbywa Kię 
ch m li, gdy problemy stosun­
ków międzynarodowych w y ­
magają szczególnej uwagi 
względu na skon— 
napięta •ytuaffię 
dową.

POŁOŻYĆ KRES 
HANIEBNEJ WOJNIE 
W KOREI

Y y  OJNA w  Korei trwa j w  \ 
* ł  trzeci rok. Zaborcze pla­

ny Stanów Zjednoczonych w  
stosunku do Korei, co jest nad 
zupełniej oczywiste, spaliły na 
panewce.

Trygve Lie, podjudza w 
sprawozdaniu do kontynuowa

nia interwencji w  Korei, nawo 
lu je  w  tym sprawozdaniu, roz 
danym przez sekretariat dele 
gaojom na tę sesję, do konty­
nuowania w o jny w  Korei.

A m eryka ńsk ich  w a ru n kó w  p rze r 
w an ia  ognia w  K o re i—ośw iadczył 
d a le j m in is te r W yszyńsk i — n ie  
m ożna nazwać inaczej n iż  skanda 
lic z n y m  w ypaczaniem  e le m e n ta r­
nego pojęcia sp ra w ie d liw o śc i, n iż  
ja w n y m  bezpraw iem  sprzecznym  
ze w szystk im i powszechnie uzna­
n y m i no rm a m i p ra w a m iędzynaro  
Uowego i  m iędzynarodow e j m ora ł 
ności.

Ciągnąc zyski z tej wojny— 
powiedział dalej min. Wyszyń 
ski — miliarderzy amerykań­
scy n ie są z natu ry rzeczy za­
interesowani w  je j zakończe­
niu. Można to  wnioskować z 
¿czmych oświadczeń w yb it­

ych amerykańskich business 
[ów, finansistów, dziaia- 

lełdowych, polityków, ge 
m, m inistrów  i  samego

..........la USA.
Prezydent Truman oświad- 

jeśnia br., że nie
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Hitlerowscy
zbrodniarze

całego świata 
wybierają się
na zjazd 
do Trlzonii

M O SK W A

JA K  DONOSI' 
gżenie z w iąz i _

H e s ji (N iem cy zscl ,  
zakazu odbycia zjas 

ców  nagrodzonych orderem  
nego krzyża. Z ja zd  ten 
się w  dn iach od 23 do 2 , 
w  m ie jscowości H am bu i _ 
k u  organ izac ji te rro ry !  

tzw . Zw iązku M ło dz ie ży  Nieś 
k le j.

P row o kacy jn y  ch a ra k te r 
z jazdu — stw ierdza agencja 
— Jest tym  ba rdz ie j ja sk ra w y , że 
m a ją  w ziąć w n im  ud z ia ł rów n ie ż 
h itle ro w cy , p rze byw ają cy obecnie 
za granicą. Z  A m e ry k i p o łu d n io ­
w e j m a  p rzyb yć b. gene ra ł h it le ­
ro w s k i H olland oraz p u łk o w n ik  
lo tn ic tw a  Kudeł. Z fra n k is to w s k ie j 
H iszpa n ii przy jeżdża ją  gen. W a f­
fe n  SS O tto S ko rzeny i  b. dow ód­
ca osław ione j f ra n k is to w s k ie j „b łę  
k itn e j d y w iz ji“  obecny h iszpański 
m in is te r  w o jn y  gen. M unoz G ran - 
dez.

ZAKONSPIROWANY 
WEHRMACHT 
W NIEMCZECH 
ZACHODNICH

BERLIN
I A K  DONOSI zachodnio- 

J  niemiecka agencja praso­
wa DPA, w Norymberdze ogło 
szono nowe materiały, z któ­
rych wynika, że w Niemczech 
zjachodnich istnieje zakonspi­
rowany Wehrmacht.
Jak stwierdza dziennik „N um  

berger »Nachrichten1’, armię 
tę organizuje tzw. „Niemiecki 
związek obrony ojczyzny” , Ko­
ła oficjalne w Bonn i władze, 
amerykańskie wiedzą o istnie 
niu tego związku i popierają 
jego działalność.

„Nürnberger Nachrichten”  
podkreśla, że bońslcię koła ofi 
cjalne wiedzą znacznie więcej 
niż przyznają o działalności 
tajnych organizacji działają­
cych w republice federalnej. 
To co dotychczas ujawniono na 
temat istnienia tajnych orga 
nizacji terrorystycznych — p i­
sze dziennik — pozwala przy­
puszczać, że te zbrodnicze or­
ganizacje rozrosły się do nie­
bywałych rozmiarów na obsza 
rze Trlzonii.

Spójrzcie na mapę

D O  RAZ pierwszy 
ze wszystkich

t)W A  ko m is ja  ksi< 
fze c in ie  w y d a ła  odezwę'1 

^ s tk ic h  ks ięży w o j.  szczeci 
skiego:

„J u ż  ty lk o  parę 
p ie  odezwa “  
te j h is to ryczn e j cl 
n ie  w raz
n ie m y  p rz y  g in a c h  
a b y  oddać 
F ro n tu  N arodo '

Jesteśm y św iai 
n le jszego zespoleni 
skiego w e w spó lny i 
rod ow ym , w  walce 
przyszłość i  p o kó j n a  Si 

P o dkreś la jąc  h is to ryczn i 
n ie  p ro g ra m u  w yborczego 
N arodow ego, p ro g ram u 
P o lsk i, p ro g ram u p o k o ju  — < 
w a  zw raca się do księży.

„C h ce m y  u trw a la ć  p o k ó j i  
szerzać R uch  O brońców  P o ko ju  
stosownie do ew ange liczne j spu­
śc izny C hrystusa „P a x  vob is“ .

Jako księża k a to lic c y  w y ro ś li z 
lu d u  i z n im  zw iąza n i chcem y być 
aposto łam i jednośc i na rod u , bo 
b ra k  te j jedności ja k  uczy h is to ­
r ia  b y l pow odem  w szys tk ich  k lę sk  
i  p rze k le ńs tw e m  d la  naszego na ­
rodu.

P rezyd ium  O kręgow e j K o m is ji 
Ks ięży w  Szczecinie zw raca się 
z apelem  do w szys tk ich  bra c i 
k o n fra tró w , do w szys tk ich  księ­
ży  p a tr io tó w  Z ie m i Szczeciń­
s k ie j, aby w raz z lud em  u d a li 
się w  d n iu  26 paźdz ie rn ika  do 
u rn  w ybo rczych , aby oddać swe 
głosy na kan dyd atów  F rontu  
narodow ego, b y  oddać swe glosy 
za Polskę s ilną , za szczęśliwą 
je j  przyszłość“ .

w dziejach, Polska otoczoną jest 
stron przyjació łm i. Wszystkie k ra ­

je, z k tó rym i Polska graniczy, kroczą pod prziewodem 
Związku Radzieckiego tą samą co i  m y drogą pokoju i  postę­
pu. Dzięki bra terskie j przyjaźni Związku Radzieckiego, o j­
czyzna nasza oparła się o stare piastowskie granice z 500- 
kilom etrowym  Wybrzeżem M orskim  i  w  granicach tych obję 
ła wszystkie ziemie polskie- Polska Ludowa jest ważnym 
ogniwem potężnego obozu pokoju i  postępu, którego prze 
waga nad obozem imperia lizm u i  w o jny rośnie z każdym 
dniem. W  państwach obozu pokoju i  postępu, na czele k tó ­
rych stoi w ie lk i Związek Radziecki żyje i  pracuje 800 m i­
lionów ludzi. Wraz z k ra jam i pokoju i  postępu walczą prze 
ciwko im peria lizm owi, przeciwko zbrodniczym planom arae 
rykańsko - h itlerowskich w rogów  Polski i  ludzkości, m ilio  
ny ludzi wewnątrz państw kapitalistycznych i  kolonialnych- 
Im ię  Polski otoczone jest szacunkiem i  serdeczną sympatią 
całej postępowej ludzkości.

CPÓ JRZCIE na mapę!
^ P o ls k a  od T a tr do B a łty ­

ku, od Bngu po Odrę, nasz 
dom, nasza Ojczyzna przestała 
być kra jem  biednym, zacofa­
nym, bezbronnym.

Jak Polska długa i  szeroka 
wszędzie wyrasta ją  nowe budo 
włe, tam gdzie niedawno były 
jeszcze piaski, pustkowia — 
powstają nowe miasta, dymią 
kom iny w ie lk ich  kombinatów 
przemysłowych.

Na straży naszej niepodleg­
łości na straży pokoju stoi bo­
haterskie Wojsko Polskie, stoi 
cały naród, zjednoczony w  Na 
rodowym Froncie. Na straży 
naszej niepodległości, na stra­
ży pokoju sto? potęga obozu po 
koju.

Każda nowa budowla, każ­
da nowa tona sta li wzmacnia 
obronność i  siłę Polski, wzmac 
nia przewagę obozu pokoju i  

cjalizmu, obozu żyda  nad 
lożom im peria lizm u | wojny, 
iozem śmierci.
Głosując za programem Fron 

to  Narodowego, glosując na 11- 
;ę Frontu Narodowego będzie 

’i ć  za niepodległoś- 
pokojem, za rozkwitemflfc

w y b o rc y
Szczecina

i  powiatów :
szczecińskiego, 
grylickiego^ _ 
kamieńskiego, 
nowogardzkiego 
i  wolińskiego

O M 952
O D D A M Y  
G ŁO S Y  N A
|  generała 

Władysława

K or czy ca

Dachowa
Witolda

Spychalskiego
urzędn ika , działacza 
społecznego

Zdzisława

K r a t ?
in żyn ie ra  Stoczni

Wojciecha

W o l k i e w i c z a '
chłopa spółdzielcę

I
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Polska domaga się aby ONZ doprowadziła do

odprężenia sytuacji międzynarodowej
i utrwalenia pokoju światowego
Dokończenie przemówienia 
ministra S. Skrzeszewskiego 
na plenarnym posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ

Poniże j zamieszczamy dalsze fra g m e n ty  p rze m ó w ie n ia  prze­
wodniczącego de legac ji po lsk ie j m in is tra  S. Skrzeszewskiego na p le ­
n a rnym  posiedzeniu Zgrom adzenia Ogólnego ONZ. M in is te r  S krze­
szewski pow iedz ia ł m. in n .:

JA KIE  SĄ PRZYCZYNY 
POWAŻNEGO N IE BE ZP IE ­

CZEŃSTWA GROŻĄCEGO 
SPRAW IE POKOJU

wą ko n flik tu  koreańskiego. 
Winna ona doprowadzić do za 
przestania działań wojennych, 
a następnie do pokojowego i

ZDD^Tł7’XTT * i i. i • trwałego zakończenia ko n flik -BRO JEN IA  amerykan,k;e tu  w  inleres)e pokoJu ( bezp!e
pochłaniające olbrzymią czej-!stwa międzynarodowego 

czsso budżetu USA obejmują A  jednak dzla!ania w o jenne 
wszystkie rodzaje brom, w tym trw a ła
nawet broń potępioną przez s ta ’ y  zjednoczone „ darem- 
ludzkoSĆ i  zakazaną na mocy niaj rokowanla w  sprawi e 
porozumień rmędzynorodowych. ^ , ’zestania działań wojen- 

Zbrojenia amerykańskie prze ny^h 
tnaczona są na cele agresji, cze Pan Achcson m ów ił o przy- 
go me ukryw ają  ani politycy sz!aj „dbudowie Korei, gdy z 
amerykańscy ant prasa. każdym dniem rosną zniszczę

Ceł zbrojeń został nam rów " ‘ a, mnożą się ru iny i  giną nie 
Sież zdradzony przez gen. Eisen w lnn  Iotn,ko; "  ■-
howera, k tóry  ogłasza program kańskich, od ameryltań-

I S t ” n6w  ZW noolonych 

w f  rn M . o tvm  J e  wsDom- Szczególnie haniebny rozdział

l t t a » P r f ? n ™ h ^ S w T t y -  r k i e g ^ r r o k S ^ w P a n m u i :

wTa°t ?; ss&tisasra ars

m m .w m
WOLNE NARODY cami wojennymi. Zdawało Się,

Z POGARDA PRZYJM UJĄ że wystarczy zastosować te u - 
A M E RYKANSKIE  mowy, których sygnatariu-

POGRÓŻKI szem jest również rząd Stanów'
Zjednoczonych. Stało się jed-

AK T Y  brutalnej interwencji nak  inaczej. H istoria  jenieę- 
w  stosunku do tych narodów k ich obozów w  Korei południo 

adarzaja się zresztą od dawna, wej, terror, gwałt, głód i  mor- 
JCnajdują one wyraz w orga- <jy, które są codziennym chle- 
hizowaniu dywersji i  sabotażu, bem jeńców koreańskich i 
w zrzucaniu szpiegów i  w f i -  chińskich — oto czarna karta 
nansowaniu pospolitych zbro* h is torii ostatnich lat. 
dni, j'ak świadczę o tym  pro- Wojna ta nłe jest ty lko  spra 
cesy m. in. i w Polsce.^ Wą narodu koreańskiego. Stała

Naród polski wie również, się ona problemem międzyna- 
iż szczególną rolę w  polityce rodowym. Jej trwanie  bowiem 
agresji Stanów Zjednoczonych zagraża pokojowi, a w  szcze- 
wyznai'~r,” o Niemcom zachód» gólności w  A z ji i  na Dalekim 
nim. Rokrocznie zwracaliśmy Wschodzie. W obliczu te j sy- 
uwagę na to, że Niemcy za- tuac ji Zgromadzenie Ogólne 
«bodnie stają się arsenałem winno zalecić natychmiastowe 
p o lityk i wojny i że na ich te- zakończenie działań wojen- 
renie Stany Zjednoczone przy- nych^na lądzie, morzu i  w  po- 
gotowują bazę wypadową prze w ietfzu. W inno polecić repa- 
ciw krajom Europy wschód- triac ję  wszystkich jeńców zgod 
niej. ! nie z zasadami konwencji ge-

Wyrażamy nasz protest newskiej oraz wycofanie w  
przeciw odradzaniu przez ciągu 2 — 3 miesięcy wszyst- 
rząd Stanów Zjednoczonych kich wojsk obcych, ja k  rów - 
neohitlerowskich sił wojny, nież chińskich oddziałów ochot 
Polityka ta  związana jest bo* niczych. ONZ winna się zająć 
wiem ściśle z atakiem na na- pdkojowym załatwieniem spra 
Bze granice zachodnie, na n ie- w y  Korei 
naruszalne postanowienia Ja ł- p p n tT K fT A  7 RROTFN 
ty  i  Poczdamu. Oto ja k  impe» REDUKCJA ZBROJEŃ 
ria lizm  amerykański „wyzwą- r - \ 0 N IO SŁYM  elementem ak. 
lac”  chce naród polski. 1 J c ii która doprowadzi do

Rolę Niemiec zachodnich na odprężenia sytuacji międzyna- 
Dalekim Wschodzie ma ode- rodowej, jest redukcja zbrojeń, 
grać w  planach amerykań- D1& przygotowania j  zreaU- 
*k ich Japonia. zowania tego planu zwołać na

Próba opanowania świata i eży konferencję rozbrojenio-

Srzez imperializm amery- Wą. Zająć się ona winna spra-
ański, próba wtargnięcia powszechnego rozbrojenia 

w  życie innych narodów przez wszystkie państwa, Uwa 
wbrew ich woli •— oto są źró- ¿amy również, że obok braku 
dła konfliktów. Dzieje się to uzgodnionego między wielkim i 
wszystko wbrew postanowię* mocarstwami planu rozbroje­
niom  Karty , wbrew zasadzie niowego, brak ich współpracy 
suwerennej równości państw, z wj ny stanów Zjednoczo- 
wbrew zasadzie samostanowie- nych na wszelkich innych oń- 
n ia narodów i  wbrew obowiąz- cinkach polityk i międzynaro-

Dziś jeszcze bardziej niż w 
przeszłości podjęcie tego kro­
ku jest nieodzowne. Zgromadzę 
nie Ogólne, zalecając wielkim 
mocarstwom zawarcie paktu 
pokoju i apelując do wszyst­
kich państw o wzmocnienie 
współpracy międzynarodowej, 
winno równocześnie potępić 
wszelkie próby montowania a- 
gresywnych paktów.

ZA K A Z U Ż Y C IA  BRONI 
MASOW EJ ZAG ŁADY

jkewi przestrzegania umów mię 
dzyń aro d owych.

CO JEST POTRZEBNE DO 
ZA BE ZP IEC ZEN IA  POKOJU

UW AŻAMY, że należy za­
stosować szereg arpdków, 

które łącznie, jako całość, mo-

dowej jest źródłem obecnej na 
piętej sytuacji.

O P A K T  POKOJU 
M IE D ZY  W IE LK IM I 

M O CARSTW AMI

W SZYSTKIE -wielkie mocar­
stwa winny uzgadniać de-

gą przyczynić się do zachowa- Cy?je na zasadach jednomyśl* 
nia pokoju i  pokojowej współ* ności.
pracy. Już na ubiegłych sesjach

SPRAW A KOREI jedno z wielkich mocarstw, a
mianowicie ZSRR, szeregiem 

V TA JP ILN IE JS ZĄ  sprawą wniosków i propozycji wyrazi- 
jest zakońozenie działań wo ło swoją gotowość do podjęcia 

jennych w Korei na lądzie, roo- konsultacji w sprawie poprą- 
rzu i  w  powietrzu. wy stosunków między wielki

Organizacja Narodów Zjed- mi mocarstwami oraz wysu 
noczonychrnie ty lko  może. a lf  nęło wniosek o zawarcie paktu 
jest obowiązana zająć się spra pokoju dla utrzymania pokoju.

'skiej, nie może być również 
mowy o odprężeniu sytuacji 
międzynarodowej, dopóki nad 
ludzkością w isi groźba użycia 
broni masowej zagłady. Dlate­
go też i  na tym  odcinku ko­
nieczne jest podjęcie skutecz­
nych kroków, które usunęłyby 
tę groźbę.

Stany Zjednoczone chcą wy 
korzystać istniejącą sytuację, 
brak zakazu użycia broni ato 
mowej dla podsycania atmosfe 
ry  strachu i  niepewności, dla 
stałego utrzymywania i wzma 
gania napięcia w sytuacji mię 
dzynarodowej.

Narody świata domagają 
się zakazu produkcji i  u - 
życia niszczycielskiej broni. 
Należy bowiem zdać sobie spra 
wę z tego, że to, czym dziś u- 
siłuje się grozić Chinom lub 
Korei, ju tro  obrócić się może 
przeciwko innym narodom, ci 
zaś, którzy wygrażają bronią 
atomową, nie zastanawiają się 
widocznie nad tym, że broń 
ta  może ugodzić w  nich sa­
mych.

Delegacja polska uważa,_ że 
to palące zagadnienie winno 
być rozwiązane na obecnej se­
s ji, że przed Zgromadzeniem 
Ogólnym stoi ważne zadanie 
przedsięwzięcia skutecznych 
kroków, by doprowadzić do za 
kazu produkcji i  używania bro 
n i atomowej, przy równocze­
snym ustanowieniu odpowied­
niej kontroli.

W  obliczu konkretnego fak* 
tu  użycia broni bakteriologicz­
nej w  Korei i  w Chinach, 
przed Narodami Zjednoczony­
mi stoi pilne zadanie potępie­
nia wszelkich aktów tego ro* 
dzaju, potwierdzenia istn ieją­
cego zakazu i  zalecenia wszyst­
kim , którzy tego nie uczynilł, 
aby natychmiast przystąpili do 
protokółu genewskiego i  ra ty ­
fikow ali go.

Użycie broni bakteriologicz­
nej jest ciężkim przestęp* 
stwem przeciw ludzkości i 
Zgromadzenie Ogólne nie speł­
ni swego zadania, jeśli nie po­
tępi tych, którzy broni te j u- 
żywają i  nie ostrzeże tych, któ 
rzy ośmieliliby się użyć je j w 
przyszłości.

Oto kluczowe zagadnienia,
które stoją przed V II  sesją 
Zgromadzenia Ogólnego i któ* 
re wymagają zajęcia przez nią 
stanowiska.

Wysuwamy je  dlatego, że
uważamy, iż istnieje moili* 
wość pokojowej współpracy 
między kra jam i o różnych 
systemach politycznych.

Dziś, gdy nasze rany się za* 
bliźniają, gdy ną dawnych 
zgliszczach budujemy nowe ży­
cie, wysuwamy jako naczelny 
postulat naszej p o lityk i zagra­
nicznej walkę o zagujara i ł o ­
wanie naszej niepodległości 
Przez zagwarantowanie po- 
jcoju.

Najlepszym dowodem tego, 
Że Polska Ludowa służy i słu­
żyć chce niezmiennie tej wiel 
k ie j sprawie są postanowienia 
naszej nowej ustawy zasadni­
czej, Konstytucji Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej, uchwa 
lonej przez Sejm Ustawodaw­
czy 22 lipca 1952 r. Stanowi 
ona, że naród polski i  wszyst 
kie organy władzy polskiego 
udu pracującego kierować się 

winny Konstytucją naszej Lu­
dowej Rzeczypospolitej dla 
— eytuję — „zacieśnienia przy 
jaźni l  współpracy między na

rodami, opartych na sojuszu i 
braterstwie, które łączą dziś 
naród polski z m iłu jącym i po 
kó j narodami świata w  dąże­
niu do wspólnego celu: unie­
możliwienia agresji i  utrwalę 
nia pokoju światowego” .

REZOLUCJA POLSKA 
O ZAPOBIEŻENIU GROŹBIE 
NOWEJ WOJNY ŚW IATO­
W EJ ORAZ O UTR W ALENIU  

POKOTU I PRZYJAZNEJ 
WSPÓŁPRACY 

MIĘDZY NARO DAM I

Po wygłoszeniu przemówie­
nia minister Spraw Zagranicz­
nych Stanisław Skrzeszewski 
zgłosił następującą rezolucję 
o zapobieżeniu groźbie nowej 
wojny światowej oraz o utrwa 
leniu pokoju i  przyjaznej 
współpracy między narodami:

1 Zgromadzenie Ogólne, bio 
rąc pod uwagę fakt, że 

wojna w  Korei trwa już trze­
ci rok, powodując ogrom cier 
pień i  zniszczeń, zaleca stronom 
walczącym w Korei:

a) natychmiastowe zaprze 
stanie działań wojennych na 
lądzie, na morzu i  w  po­
wietrzu:

b) repatriację wszystkich 
jeńców zgodnie z normami 
międzynarodowymi;

e) wycofanie z Korei 
wojsk obcych, w  tym  rów ­
nież chińskich oddziałów o- 
chotniczych, w  okresie 2—3 
miesięcy oraz pokojowe ure 
gulowanie sprawy koreań 
skie j w  duchu zjednoczenia 
Korei, które winno być do 
konane przez samych K o­
reańczyków pod nadzorem 
kom isji z udziałem bezpo­
średnio zainteresowanych 
stron i innych państw. W 
tym  również państw nie u- 
czestniczących w wojnie w 
Korei.

2 Zgromadzenie Ogólne, dą 
żąc dB zapobieżenia groź­

bie nowej wojny światowej

a) zaleca rządom Stanów 
Zjednoczonych, Związku Ra 
dzleckiego, W ielk ie j B ryta ­
nii, Francji i  Chin — stałym 
członkom Rady Bezpieczeń­
stwa — zmniejszyć o jedną 
trzecią w okresie jednego 
roku swe siły zbrojne i 
przedstawić wyczerpujące 
dane o swych zbrojeniach 
oraz zaleca Radzie Bezpie­
czeństwa zwołać w  jak  n a j­
krótszym czasie konferen­
cję międzynarodową dla 
przeprowadzenia redukcji 
sił zbrojnych przez wszyst­
kie mocarstwa:

b) wzywa do niezwłocz­
nego przyjęcia uchwały o 
bezwarunkowym zakazie 
broni atomowej I innych ro 
dzajów broni masowej za­
głady oraz ustanowienia ści 
s ie j kontroli międzynarodo­
w e j nad wykonaniem te j de 
cyzji przez wszystkie pań­
stwa;

c) wzywa wszystkie pań­
stwa, które nie przystą­
p iły  do protokółu genewskie 
go z 17 czerwca 1925 r. o za 
kazie używania broni bakte 
riologicznej lub nie ra ty fi­
kowały tego protokółu, do 
przystąpienia do niego 
względnie ratyfikowania go.

T  Zgromadzenie Ogólne 
J  stwierdza, że udział w a- 
gresywnym bloku północno -  
atlantyckim  .powodującym co 
raz większy wyścig zbrojeń i 
wzrost napięcia w  stosunkach 
międzynarodowych, nie daje 
się pogodzić z członkostwem 
w Organizacji Narodów Zjed­
noczonych i wzywa rządy Sta 
łó w  Zjednoczonych, Związku 
Radzieckiego, W ielkiej B ry ­
tanii, Francji i Chin do zawar 
da paktu pokoju, mającego na 
'elu redukcję zbrojeń w ie l­
kich mocarstw i  utrwalenie 
aokoju między narodami.

Zgromadzenie Ogólne. wzy­
wa wszystkie inne państwa, by 
przystąpiły do paktu pokoju.

Jak będziemy 
głosować do Sejmu
GŁOSOWANIE w  obwodowych komisjach wyborczych ro*- 

poczyna się o godz. 6 rano i trw a  do godz. 22-giej. 
Wyborca po wejściu do lokalu wyborczego podchodzi do 

stołu, na którym  znajdują się spisy wyborców, podaje urzę­
dującemu członkowi kom isji swoje nazwisko i im ię i  okazuje 
dowód osobisty, metrykę lub odcinek meldunkowy, czy też 
legitymację służbową, legitymację Związku Zawodowego, le­
gitymację ZSCh, spółdzielni, czy też jak iko lw iek inny doku­
ment. stwierdzający tożsamość wyborcy. W razie braku ta­
kiego dokumentu powołać się na świadectwo dwóch w iaro- 
godnych osób.

W  obwodach liczących większą ilość wyborców spisy po­
dzielone będą na części wg. lite r alfabetu. Np. na jednym 
stole będzie się znajdowała część spisu obejmująca nazwiska 
rozpoczynające się od lite ry  a do k, na drugim  od I do r, na 
trzecim od s do z. Nad odpowiednimi stołami umieszczone 
będą tabliczki orientacyjne, wskazujące wyborcy, na którym 
stole znajduje się część spisu obejmująca jego nazwisko.

Po stwierdzeniu tożsamości i  odnalezieniu nazwiska w y ­
borcy w  spisie, członek kom isji wydaje mu kartę do głoso­
wania.

KARTA do głosowania zawiera nazwiska kandydatów na 
posłów i  kandydatów na zastępców posłów lis ty  zare­

jestrowanej w  danym okręgu wyborczym.
Głosujemy na ty lu  kandydatów na posłów | zastępców 

posłów ilu  jest zamieszczonych na liście. Ważne są tylko 
karty  do głosowania ustalone urzędowo i  zaopatrzone pieczę­
cią okręgowej kom isji wyborczej. K a rty  te wyborca otrzyma 
w  obwodowej kom isji wyborczej w  dniu wyborów.

Wyborcy, którzy przed dniem wyborów zmienią miejsce 
zamieszkania, względnie wyjadą czasowo z miejsca stałego 
pobytu pow inni zaopatrzyć się w  „Zaświadczenia »o prawie 
głosowania”  w  Prezydium Rady Narodowej w łaściwej dla 
ich dotychczasowego miejsca pobytu. Na podstawie „Zaświad­
czenia o prawie głosowania”  mogą oni głosować w  obwodzie 
głosowania, w  którym  znajdują się w  dniu wyborów. Po zło­
żeniu wyżej wymienionego zaświadczenia komisja obwodo­
wa wpisze wyborcę dodatkowo do spisu i  dopuści do głoso­
wania. .

Głosuje się osobiście. Jedynie osoby ułomne lub nie piF 
mienne mogą przy głosowaniu korzystać z pomocy innych 
osób.

Z chw ilą  wrzucenia ka rty  do głosowania do u rny wybor­
czej akt głosowania jest zakończony.

ZSRR popiera 
propozycje polskie

wniesione na Zgromadzenie O N Z
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1.)

usłucha rad tych, którzy doma 
gają się wycofania sił zbroj­
nych USA z Korei. Powtórzył 
oń w  gruncie rzeczy to  samo 
w  oświadczeniu opublikowa­
nym obecnie w  dziennikach 
nowojorskich, mówiąc że Sta­
ny Zjednoczone nie dopuszczą 
do tego, by wojska amerykań­
skie opuściły Koreę. To ośwlad 
ozenie prezydenta amerykań­
skiego może być zrozumiane 
jedynie jako decyzja kó ł rzą­
dzących USA kontynuowania 
haniebnej wojny przeciwko na 
rodowi koreańskiemu.

Na obecnej sesji przed zgro­
madzeniem stoi znów zadanie 
rozwiązania kw estii koreań­
skiej. Zgromadzenie musi roz­
wiązać to  zadanie i  rozwiązać 
je  zgodnie z zasadami Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych.

Propozycje wniesione przez 
delegację polską odpowiadają 
w całej pełn i zadaniu stojące­
mu przed zgromadzeniem.

POPIERAMY gorąco propo­
zycje naszych kolegów pol­
skich. aby wezwać zgromadzę 
nie ogólne do zalecenia stro­
nom walczącycm natychiniasto 
wego zaprzestania działań wo 
Jennych na lądzie, na morzu i  
w  powietrzu.

POPIERAMY gorąco propo­
zycje o repatriac ji wszystkich 
jeńców wojennych zgodnie z 
normami prawa niędzynarodo 
wego.

POPIERAMY gorąco propo­
zycje delegacji polskiej o w y­
cofaniu z Korei wojsk obcych, 
w tym  również chińskich od­
działów ochotniczych w  okre 
sie 2— 3 miesięcy i  o pokojo­
wym uregulowaniu kwestii bo 
reańskiej w  duchu zjednoczę 
n ia Korei, które winno być 
dokonane przez samych K o­
reańczyków pod nadzorem ko 
m isji z udziałem bezpośrednio 
zainteresowanych stron i  in ­
nych państw nie uczestniczą­
cych w  wojnie w  Korei.

Oto, zdaniem rządu radziec 
kiego, droga uregulowania 
kwestii koreańskiej. Oto Je­
den z najbardziej skutecznych 
środków zlikwidowawania 
obecnego napięcia w  stosun­
kach międzynarodowych, utrzy 
mania pokoju i  utrwalenia bez 
Dieczeństwa międzynarodowe­
go.

POŁOŻYĆ KRES 
STOSOWANIU PRZEZ 
STANY ZJEDNOCZONE 
N IELU DZKIEJ BRONI 
BAKTERIOLOGICZNEJ

n  ELEG AC J A  radziecka 
uważa za konieczne zatrzy 

mać się specjalnie nad spra­
wą stosowania przez wojska 
amerykańskie w  Korei broni 
bakteriologicznej.

Agresorzy amerykańscy usi 
łu ją  wykorzystać Koreę jako 
teren doświadczeń dla zbada­
nia skuteczności śmiercionoś 
nych bakterii.

Czy można niżej się sto­
czyć?

Delegacja radziecka uważa 
za konieczne podkreślić spec­
ja ln ie  doniosłość propozycji 
delegacji polskiej wzywającej 
wszystkie państwa, które nie 
przystąpiły do protokółu ge­
newskiego z 1925 roku lub nie 
ra ty fikow a ły  tego protokółu, 
do przystąpienia do niego lub 
ra tyfikow ania  go. Dotyczy to 
przede wszystkim Star.ów 
Zjednoczonych, które dotych­
czas odmawiają ra ty fikac ji 
protokółu genewskiego. Dele­
gacja radziecka popiera w  ca­
łe j rozciągłości propozycje de 
legacji polskiej.

(Dokończenie przemówienia 
min. Wyszyńskiego podamy 
jutro).

I f « «

*  A G E N C JA  TASS donosi z 
P hen ianu, że w  nocy z 16 na 17 
paźdz ie rn ika  sam o lo ty  am erykań­
sk ie  w  ba rba rzyń sk i sposób zboni 
ba rd o w a ły  ludność c yw iln ą  re jo - 

sią w  o ko lic y

*  D OW ÓDZTW O N A C ZE LN E  
koreańsk ie j a rm ii lud ow e j w  k o ­
m un ikac ie  op ub likow an ym  18 p a i 
i i ie rn ik a  w  Pheniante donosi, że 
fo rm acje  a rm ii lud ow e j w spólnie 
z o ch o tn ikam i ch iń sk im i odpie­
ra ły  nadal a ta k i n ie p rzy jac ie la  na 
poszczególnych odc inkach frontu 
wschodniego.
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Poniosą osiągnięcia nauki

ASYSTENT K L IN IK I  
PAM -u H E LE N A  PARADOW
S K A : „Wszystko co się doko­
nuje w  Polsce Ludowej musi 
służyć najszerszym

między

robotn ików
c h i

PROF. PAM -u  S T A N I-
, , _ , . .  S ŁA W  Z A JĄ C ZE K : „26 paź-
które $ą źródłem s iły  Polski Wziernika oddajemy nasze glosy
Ludowej” .

Życie
nu kandydatów Fron tu  Naro­
dowego. Stanowi to dla nas, 
profesorów PAM -u, zobowią­
zanie usilnej pracy nad tym, 
by Polska stała się jednym_ z 
przodujących krajów w  dzie­
dzinie Służby Zdrowia” .

MARII ZERYCHOWEJ
zaczęło ssą

w ojczyźnie ludowej
C POKÓJ i  pewność b iją  z 
<Apostaci wicedyrektora szpi­

tala klinicznego w Szczecinie •— 
M arii ZERYCHOWEJ.

•— Drugim  źródłem mego 
szczęścia i  zadowolenia jest 
śi domosć, że moją pracą 
mogę przyczynić się do roz­
budowy Służby Zdrowia. 
Obecnie zostałam wybrana 
do Obwodowego Komitetu 
Wyborczego F ron tu  Narodo­
wego n r. 4-2 i  jako przewód* 
nicząca Zakładowego Komi­
tetu. Staram się, by wybor­
cy naszego obwodu poznali 
treść i  znaczenie Programu 
Wyborczego F ron tu  Narodo­
wego. Zwycięstwo Frontu  
Narodowego będzie dalszym 
pogłębieniem jedności naro* 
dowej i  przyczyni się do u- 

' gruntowania pokoju na świe 
cie oraz da możność odbudo­
w y i  wspaniałego rozwoju 
całego k ra ju  i  Szczecina.

N iełatwa była je j droga «0 
obecnego stanowiska. Dzięki 
ciężkiej pmcy i  poświęceniu 
matki, która wcześnie owdo­
wiała, Mama skończyła semi* 
narium nauczycielskie. O wyż­
szym wykształceniu mowy być 
nie mogło. M ija ły  lata, zapeł­
niane dorywczą pracą i  kore­
petycjami. Okres okupacji u* 
płynął Zerychowej poddbńie, 
jak tysiącom Polek —  na wal­
ce o życie swoje i  tro jga  dzie­
ci.

—  Życie zaczęło się dla 
mnie —  mówi M aria  Zery- 
chowa —  po odzyskaniu nie* 

'  podległości. Dzięki władzy 
ludowej mogłam uzupełnić 
kicali fikać je zawodowe, 0- 
trzymalam możność awtinsu. 
Moje dzieci mają zapewnio­
ną przyszłość.
Na Ziemie Zachodnie M aria  

Zerychowa przyjechała w  sier­
pniu 1945 r .  Pracowała począt 
kowo jako nauczycielka naj* 
pierw w  Gryficach, potem to 
Szczecinie. W r. 1948 została 
wybrana na radnego M iejskiej 
Rady Narodowej. Nasze mia­
sto wiele zawdzięcza je j in ic ja  
ty wie: i  energii. Od r .  1949 pras 
cuje w  Służbie Zdrowia, po­
czątkowo w województwie, po- 
inn  jako uAcedyr. Państw. 
Szkoły Pielęgniarskiej, a obec­
nie w Szpitalu Klinicznym.

A D IU N K T  PAM -u  JU L IA  DOCENT PAM-u dr M IE - 
S T A E K IE W IC Z : „Hasze m - CZYSŁAW P YP C IU K : „W  
, . r , , ,  , ogólnonarodowym Froncie naudurne we F rance  Narodowym, . u k J z ode_

to służenie interesom mas pra gra ją  czynną rolę bojowników 
eujących m iast i  wsi” . o zdrową i  dostatnią Polskę’” .

współpracować będą nad dal- 
nauki Szczecina, na którą szym rozwojem przemysłu, ro i 

przyby li owacyjnie w itan i kan nictwa, portu oraz rozbudowy
dydaci na posłów do Sejmu: 
Jerzy ANDRZEJEWSKI, W i­
told SPYCHALSKI, Jan STA­
CHURA i  zastępca kandydata 
Zdzisław HRU T — potwierdzi 
ła  jeszcze raz udział szczeciń­
skiego świata naukowego we 
Froncie Narodowym.

Naukowcy Szczecina w  licz­
nych wypowiedziach zamani-

socjalistycznego miasta Szcze­
cina. Powierzoną ich opiece 
młodzież robotniczą i  chłopską 
wychowywać będą na obywa­
te li .uzbrojonych w  ideologię 
marskistowsko - leninowską 
oraz na wybitnych specjali­
stów.

Naukowcy Szczecina pójdą 
do u rn  wyborczych by gloso

festowali swą niezłomną wolę wać na kandydatów Frontu
o dalszy rozwój nauki pol­
skiej, o coraz szersze pogłębię 
nie teoretycznych osiągnięć i  
łączenie ich z praktyką. Stw ier 
dzili, że nadal z całych s ił pro 
pagować będą osiągnięcia nau 
k i wśród mas pracujących,

Narodowego, którego program 
wyborczy zanewnia szeroki 
rozwój nauki polskiej.

Powyżsi zamieszczamy zdję 
cia, niektórych uczestników 
narady oraz ich bogate w  treść 
wypowiedzi.

A SY STENT WSE F E L I­
CJA M IL E W S K A : „Głosując 
na kandydatów Frontu  Narodo 
wego, wyrażamy naszą wolę 
icalki, by na wyższych uczel- 

PROF. WSE ZB IG N IE W  niach Szczecina studiowało 
H E  L IŃ S K I: „Robotnicy i  cliło jak  najwięcej młodzieży 
p i oddają nam pod opiekę n a j botniczej i  chłopskiej” .
droższe co posiadają: swoje __________________
dzieci. Wychowamy ich no, wy­
bitnych specjalistów, którzy 
nie zapomną, że pochodzą z lu  ■ ■  ■ a
du pracującego i  dla niego pra  | u [  S #  i *  TP  A  n  Q

______ __  IlitS  Kl&tpUd

nikogo wykreślać
GDY AG ITA TO R K A  już się Młoda agitatorka musiała t łu  

żegnała, gospodarz jeszcze maczyć, że w każdym okręgu 
zatrzymał ją, chciał coś powie- wyborczym na kartkach loy- 
dzieć i, jakby zmieszany, mach borczych, wydrukowanych jest 
nął ręką. Agitatorka zachęca- ty le  nazwisk kandydatów na 
ła  go. by szczerze powiedział, postów i  zastępców, ile  powin- 
o co chodzi. no być wybranych w  tym  okrę

„Bo, widzicie —  zaczął — ja  gu. Że więc nie trzeba nikogo 
wiem, że nie powinienem was wykreślać. 
o to pytać, ale chcę się was po Ktoś mu to powiedział być 
radzić po prostu, jako towa- może w  dobrej wierze. Ten 
rzyszki. Kogo właściwie mam „ktoś“  usłyszał to  od kogoś in - 
z tej lis ty  wykreślić, a kogo zo nego, itd. A le pierwszy „ktoś“ , 
stawić?“  k tó ry  tak „objaśniał“  proce-

Tym razem agitatorka zda- durę wyborczą, że koniecznie 
wała się być zaskoczona —  z trzeba kogoś „w ykreś lić “  — na 
takim  problemem się jeszcze pewno nie zrobił tego w  do- 
nie spotkała. bre j wierze, lecz wprost prze-

„Dlaczego, towarzyszu, chce ciwnie. 
cie kogoś wykreślić?" W pewnym mieszkaniu w a r

„Jak to, dlaczego chcę? Prze szawskim, gdy agita tor się żeg 
cięż trzeba kogoś wykreślić!“  nał, gospodarz, ściskając mu 

Dopiero po chw ili wyjaśniło rękę, powiedział: 
się wszystko: ktoś mu powie- „M y  na pewno wszyscy p ó j- 
dział — i  nie ty lko  jemu, oczy- dziemy do wyborów. Szkoda 
wiście — że na kartce w ybór- tylko , że musimy wykreślić ty -  
czej powinny figurować ty lko  lu  dobrych ludzi. A le  trudno, 
trzy nazwiska, a resztę trzeba trzeba, żeby przede wszystkim
wykreślić.

Z niedzie li przedwyborczej

Miasto i  wieś szczecińska

zwiera szeregi Frontu Narodowego
i zacieśnia wieź z kandydatami na posłów

PRZESZŁO 800 przodujących spółdzielców, chłopów indy 
widualnych, przodowniku w  POM-ów, robotników PGR 

i działaczy terenowych Rad Narodowych spotkało się w 
niedzielę w  Szczecinie aby poznać osobiście wysuniętych 
przez siebie kandydatów i  opowiedzieć im  o w ielkich prze­
mianach. osiągnięciach z k tó rym i wieś szczecińska przystępu 
je do wyborów.

Szyitiafe i Jaremczuk
zdobyli
pierwsze miejsce
w konkursie

racjonalizatorów „jedwabników“
Os t a t n io  K lub Racjona.

lizatorów przy SZWS w uzyskał pomysł ARENDA i
Drugie miejsce w konkursie 

i M l.
Żydowcach ogłosił konkurs na KO ŁAJĆZYKA, którzy udo- 
najlepszy projekt racjonaliza- skonalili. wyciągarki na oddzia 
torski. Zgłoszono 25 pomysłów, le włókien sztucznych. Pomysł 
Największa ich ilość, bo aż 17 daje 60 tys. zł. oszczędności. Au 
wyszła od robotników i rze- torzy nagrodzeni zostali ze- 
riueślnikóu) fabrycznych. 5 po gaikami, 
mysłów przedłożyli technicy. n . . . . . . .  •
brygadziści, m a js trz y  3 p ro je k  , . ,e.c . 1 ov
t / w y s d y  i  g ra p y  inżyn ie rów  d?Is t° "  p r m m m  « ™ 0 * -  
oraż k ie ro w n ikó w  dzia łów . N a j j f / | s g iE G O . % r ^ “ w n ita  ko^ 
ciekawsze sa nom vsłv  studv  roS S Z K 6 pomysty grJpy T° tiowni i FABISZEW SKIEGO 

przewodniczącego Rady Zakła-botników.
Pierw; miejsce zdobył dowej. Hetmański skonstruował

wspólny pomysł tokarza Anto urządzenie uniemożliwiające do 
niego SZYBIAKA. i ślusarza stawanie się zamulonej wody z 
Jana JAREM CZUKA. pdgazowaeza do kotłów, Fabi-

Udoskonalili oni pompy do szewski zabezpieczył szarpacze 
kwaśnej kąpieli. Udoskonalę- przed rozkurzem celulozy. 
nie przynosi 70 tys. zł. oszczęd
rości. Za dobrze opracowany Na specjalne wyróżnienie za- 
i cenny pomysł Ezybfak o trzy- służył Eugeniusz ' PAWŁOW- 
i*a ł odbiornik radiowy „Aga” , SKI, który jest czynnym racjo 
a Jaremczuk aparat fotegra- nalizatorem i  bra ł udział w 0- 
ficzny i  zegarek. pracowywaniu 5 wniosków-

DŁUGO i  serdecznie zebrani «T7 wtitttt _____ y,
oklaskiwali przemówienia kan W  5®“

Kwczyca, ”  Spych alskiego, K  S e ^ L ^ k tó r y c f  ̂ S p -  
chow i: Stachurę i W cM ew i-

rodowego, zasady Ordynacji 
-  Jestem dumny -  rw ra  ^ yb° rci e» 9rsz dysJcutowali 

ca się do swych wyborców "? d i S f ? ™  czyml W b° i “ <r 
gen. Korczyc, -  że kandydu Ch!op'  mócno pod.trrfJali 
j?  do Sejmu właśnie ze ^o w ią zak  zwiększenia udzia- 
Szczecina, o którego otlzys- lu  ™  w

ża w  130 proc. żywca i  podat Uczestnicy w ie lu  zebrań po- 
ku w  100 proc. 1 mleka w  stanawiali organizować w  naj 
450 proc. — wezwał wszyst- bliższych dniach zbiorowe — 
k ie  gromady wogew. szczeciń manifestacyjne dostawy*, aby 
.«kiego, aby wywiązały się ze do wyborów pójść w  poczuciu 
swoich obowiązków i  do u rn  dobrze spełnionego obowiąz- 
wyborczych przyszły z wyko ku. 
nanym i odstawami.

szej ojczyzny. W związku 
raz. szer°ko  omawiali sposoby 

przyśpieszenia dostaw towar o 
wych i  spłaty podatków oraz 
możliwości zwiększenia pro-

= i e , “S i 7 = w ;  * * f  « ¡ ¡ f f -  * ■ * *ja k  do dnia wyborow zhkwido 
wać zaległości w  dostawach 

ziemniaków, zboża 1

kanie walczyłem 8 la t temu. 
Jestem w  Szczecinie po raz 
trzeci, ale nie jest to 
Szczecin, k tó ry  kiedyś w i­
działem. 'ag ‘spodaro vva liś

no, port powrócił do życia. 
Program Wyborczy Frontu • 
Narodowego, na k tó ry  za k il j s  .. 
ka dni złożycie swoje głosy 
— jeszcze bardziej zmieni 
oblicze wsi szczecińskiej, 
wprowadzi ją  na drogę dal­
szej rozbudowy, dalszego roz 
woju, drogę do jaśniejszej 
prz3’szłości.

Po przemówieniach kandydą 
t ć w  na trybunie pojaw iają się 
przodownicy ro lnictwa, którzy 
opowiadają o wykonaniu zobo 
wiązań względem państwa, o 
swoich osiągnięciach, o prze 
mianach jakie zaszły na wsi.

Chłop indyw idualny z Du 
biszewa (pow. gry fick i) —
Józef W ilczyński opowiada­
jąc o tym  jak jego gromada 
wykonała plan odstawy ibo

— Jesteśmy świadomi 
swoich obowiązków -— po­
wiedział by ły  sierżant I I  
A rm ii, średniorolny chłop z 
grom. Miękowo, pow. Nowo 
gard Władysław Noworol. — 
W ywalczyliśmy Polskę, o ja 
k ie j m arzyli nasi dziado­
wie. Teraz ją  żyw im y. Ja od 
stawiłem już zboże i  mięso 
ponad plan, a ostatnio prze­
kroczyłem o 8 metrów swój 
plan ziemniaków. Nie żałuję 
wysiłku, by Ojczyzna była 
silniejsza. I  dzisiaj, w  prze­
dedniu wyborów- chcę o- 
strzec tych, którzy knują 
przeciwko nam, że zawsze 
jestem gotów odłożyć pług i  
uciąć amerykańskim gadom 
wraży łeb.

został wybrany Prezydent B ie­
ru t!“

M I E  SĄ TO BYNAJM NIEJ 
-^’ wypadki odosobnibne. Co 

z tego wynika?
Po pierwsze — nie wszyscy 

ludzie zrozumieli ordynację w y 
borczą oraz zasady wysuwania 
i  wybierania kandydatów. Za­
daniem agitatorów jest więc 
objaśniać nawet te sprawy naj 
prostsze, bo, ja k  widzim y, nie 
dla wszystkich są one jasne i  
zrozumiałe. Zwłaszcza, że wróg 
stara się o to, by nie b y ły  one 
najprostsze, by je  zagmatwać.

Gorąca herbata
z samowara 
i inne udogodnienia

i a  podróżnych 
w pociągach
fJ O R Ą C A  he rba ta  z sam owara 

oto pożyteczna ino w ac ja , ja  
ką  w prow adza P rzeds ięb iors tw o 
W agonów R es ta u ra cy jn ych  i  Sy­
p ia ln y c h  jeszcze w  b ieżącym  k w a r  
ta le . S a m ow ary będą w prow adzo­
ne w e w szys tk ich  w agonach sy­
p ia ln ych . Poza gorącą he rba tą  pa 
sażerow ie będą m o g li o trzym ać  
paczkow ane śn iadan ia  i  ko la c je .

D la  po d ró żu jących  w  dzień 
w prow adza się rów n ie ż  udogod­
n ie n ie  i  to  w e  w szys tk ich  w ago­
nach poc iągów : obnośną sprzedaż 
po s iłkó w  z w agonów  re s ta u ra cy j­
nych . „O rb is “  w p ro w a d z ił też 
k a r tk i d la  zapobieżenia b lokow a­
n ia  m ie jsc  w  w agon ie restaura­
c y jn y m , ja k  się to  dotychczas 
p ra k ty k o w a ło  ( k a r tk i  ta k ie  m oż­
na o trzym ać  od obsług i p rzed 
w e jśc iem  do pociągu, co zapew­
n i  m ie jsce  p rz y  s to liku ).

ROBOTNIK portowy kandy 
dat na posła Jan STACHURA 
żywo interesuje  się osiągnię­
ciami i  bolączkami wsi. Ńa 
zdjęciu — przed rozpoczęciem 
obrad niedzielnego zjazdu 
przodujących chłopów okręgy. 
szczecińskiego Józef C IM KA  
— chłop indyw idualny, prze­
wodniczący Gminnej Spółdziel 
n i Sam. Chłopskiej w  Zabawie 
i  Leon Kuleta z K u lina  pow. 
Nowogard opowiadają Janowi 
Stachurze o tym, jak  porwani 
przykładem robotników przed 
terminem, ze znaczną nadwyż 
ką w ykonali swój plan odsta­
w y zboża, żywca, mleka i  ziem 
niaków.
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0 tym
powiedziałabym
agitatorowi

KOCHANY KURIERKU, — 
b y ł u mnie, ja k  m i powiedziała 
«ąsiadka, agita tor Frontu Na­
rodowego, ale nie zastał mnie 
w  domu. Może już się nie spot 
kam z tym  Panem, co mnie 
chciał odwiedzić, w ięc postano 
w iłam  do niego napisać i  lis t 
ten przesłać przez „K u rie r“ .

A  więc —  przyszedł Pan ze 
mną porozmawiać przed wybo­
ram i do Sejmu. Co ja  bym Pa­
nu powiedziała, gdybym była 
w  domu?

Mówiłabym o tym , że przed 
wojną, gdyśmy się pobierali z 
mężem, m iał on pracę jako 
urzędnik przez parę miesięcy, 
a potem poszedł do wojska i 
w rócił dopiero po wojnie z obo 
zu jeńców. K ró tko  przed 
wrześniem urodził się nasz 
Henryk. Nie chcieliśmy wów­
czas dziecka, bo baliśmy się, z 
czego go wyżyw im y ico on p óź 
n ie j będzie rob ił. Czy też tak 
będzie „koniec ledwo z koń­
cem wiązał“  ja k  my?

Nie powiem o okupacji, bo 
to samo w ie lu  z nas przeżyło. 
A le powiem to, że po wojnie 
w  Szczecinie znaleźliśmy miesz 
kanie. Mąż pracuje, skończył 
kursa i  jest cenionym księgo­
wym.

Henryk chodzi do szkoły, do­
brze się uczy i  ma zamiar być 
inżynierem. Wiem, że DZIŚ 
jest to na pewno możliwe.

Wiemy, że DZIŚ mamy peł­
ne prawo do życia. Toteż nie 
boję się o los moich dwóch naj 
młodszych córek. I  one pójdą 
do szkoły, dobrej szkoły, i bez 
obciążenia naszego budżetu
1 potem mogą obrać każdy za­
wód, bo pracy nie braknie. 

Byłam ostatnio 'na spotkaniu 
z kandydatami na posłów. 
P rzybyli: STACHURA, robot­
n ik  z portu i  SPYCHALSKI, 
którego znam osobiście jako 
Wicepi*zewodniczącego naszej 
MRN. Jeżeli takich dzielnych lu 
dzi wystawiamy na posłów do 
Sejmu, to będę na nich głoso­
wała. Bo tacy ja k  oni i  inn i 
kandydaci dają nam gwaran­
cję, że życie nasze i  naszych 
dzieci będzie jeszcze lepsze 
i  coraz bardziej piękne.

O tym  •powiedziałabym agi­
tatorowi, gdyby mnie zastał 
w  domu.

Przeczytałam ten lis t są­
siadkom. Zgadzają sią całko­
wicie.
Łączę pozdrowienia

OLGA ZAREMBA  
z iii- Mickiewicza

Budowa największej w Polsce

huty metali szlachetnych
Warszawa“ pochłonie
200 tys. m. sześć, betonu 
40 milionów cegieł

W opracowanej obecnie 
szczegółowej dokumentacji 
technicznej dużo uwagi po­
święca się również sprawie 
zapewnienia załodze najdogod 
niejszych warunków pracy.

M A  MIEJSCU powstaje ba- 
x ^ za przygotowawcza dla 

U /R A Z  Z ROZBUDOWĄ naszej stolicy rośnie szybko je j bu<*°wy. Na terenie bazy, 
* v przemysł. Warszawa staje się jednym z największych obejmującej ponad 35 ha k i l-  

naszych ośrodków przemysłowych. Obok w ie lu  odbudowa- ^use,t  robotników — betonia- 
nych już i  rozbudowanych zakładów pracy, powstają nowe rzy- m urarzy i  cieśli wznosi
obiekty przemysłowe.

Wyższe płace
i premie za pracę

przy wykopkach
i orkach w PGR
wprowadza
uchwała
Prezydium Rządu
^  Z W IĄ Z K U  z w y ją tk o w o  n ie ­

s p rz y ja ją c y m i w aru n ka m i 
a tm o s fe ryczn ym i, m a ją c y m i de­
c yd u ją cy  w p ły w  na  p ra w id ło w e  1 
te rm ino w e  w yko n a n ie  p rac p rzy  
w yko p ka ch  z iem n ia ków  i  o rka ch  
p rzedz im ow ych. P rezyd ium  Rzą­
du  po w zię ło  uch w a łę  m ającą na 
ce lu  podn iesienie w yda jn o śc i p ra ­
cy n iezbędne j d la  te rm inow ego 
w yko n a n ia  ty c h  ro b ó t w  PGR.

U chw a ła  postanaw ia w p ro w a ­
dz ić  p rz y  p racach m echan icznych 
i  ręcznych, zw iązanych z w y k o p ­
ka m i z iem n ia ków  na  obszarach 
us ta lon ych  przez M in is tra  PG R  — 
płacę wyższą od  dotychczasowej 
w  g ra n icach od 10 do 20 proc.

T ra k to rzyśc i i  Ic h  pom ocn icy za­
tru d n ie n i p rz y  w yko p ka ch  ziem ­
n ia k ó w  oraz p rz y  o rka ch  z im o­
w ych , rów n ie ż na obszarach usta­
lo n y c h  przez M in is tra  PG R  o t rz y ­
m yw ać będą w  okres ie do końca 
1952 r. za 1 ha  pra cy  (w  p rze li­
czen iu na o rkę  średnią), w ykon a­
n e j ponad no rm ę  m iesięczną — 
p re m ię  zw iększoną w  granicach 
do 50 pro c . dotychczasowej p re ­
m ii.

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu obo­
w ią zu je  od  d n ia  17 bm .

pomocnicze warsztaty —  w y- 
JEDNĄ z najpoważniejszych W

inwestycji p n e c y s łiw y c h  E S n ™  “ ' K *’* ™ 4 będą 
jest budowa najwląks».,- w  5 ^ 2 2 ™  "  “ O“ ?'«
k ra ju  huty sta li silachetnych ^
-  huty .WARSZAW A '. Jesz 
cze w  okresie planu 6-letme- 
go popłyną z niej tony stali, 
poważnie przyczyniając się do 
rozbudowy przemysłu ciężkie­
go — podstawy rozwoju gos­
podarki narodowej i  obronmoś 
ci k ra t t.

Nowy ten obiekt przemysło­
wy jest. dalszym dowodem bra 
terskiej współpracy j pomo­
cy. jaką okazuje nam Związek 
Radziecki. Zasadniczą doku­
mentację techniczną wykonu 
ją  radzieckie przodujące b iu ­
ra .projektowe. Pomoc ta obej 
mie również część nowoczes­
nego wyposażenia huty, które 
dostarczy nam K ra j Rad- 

Do budowy huty  ,/Warsza- 
a’‘ zużyje się m.in. ponad 
0 tys. m sześć, betonu i  ok.

40 m ilionów cegieł.
Zgodnie z najnowszymi w y­

mogami techniki, wszystkie 
roboty pracochłonne w  hucie 
będą całkowicie zautomatyzo­
wane. W hucie „Warszawa” 
wydajność pracy jednego ro ­
botnika będzie tu 4-krotnie 
wyższa niż w  hutach starego 
typu.

Baza przygotowawcza do 
budowy huty  „Warszawa”  u - 
kończona zostanie całkowicie 
w  połowie przyszłego roku.

Prace przy pierwszym 
obiekcie przemysłowym hu­
ty  „Warszawa”  rozpoczną 
się już w  najbliższych 
dniach. Jeszcze w  roku 
bież. staną :nury podstacji 
elektrycznej.

Do zakładania właściwych 
fundamentów huty „W ar­
szawa’* przystąpi się na po­
czątku 1953 r-

Majster Klecha przyspiesza
budowę nowych mieszkań

„13 la i późnie j"

Robotnicy portu 
słuchają odczyta TWP

W  MAŁEJ, przlylulnej św ie tlicy  w  hotelu Zarządu 
, Portu na Pomorzanach zeszli się prawie wszyscy miesz 

kańcy hotelu —  dźwigowi, sztauerzy i  trym erzy szczecińskie 
go portu, aby posłuchać odczytu prelegenta Towarzysza Wie 
dzy Powszechnej —  prof. Słot wińskiego pt. — 13 la t później, 
czyli o wrześniu 1939 roku i  wrześniu 1952 roku.

“  ^  Polsce przedwrześ- na naszych kolegów - robotni 
n lowej było przeszło pól m i ków —  to  dodaje nam s ił do 
Ilona bezrobotnych. we dalszej pracy, 

ich, zaś przeszło 8 m ilio -
’ ludzi „zbędnych“ . Dziś Prelegenci TWP w  okre- 
jcie to jest dla nas nie sie przed wyboram i wygło- 

rrozumiałe. Nam potrzeba s ili już w  miastach i wsiach 
ludzi, potrzeba rą k  do pra- woj. szczecińskiego ponad 
ey, do wznoszenia ogrom- 600 odczytów, w  których 
nych i  licznych budow li so- wzięło udział około 46 tys. 
cjalizmu, które z każdym ro  osób. (ab)
kiem będą wzrastać — j a k ____________________________
mówi Program Wyborczy 
Frontu Narodowego.
Długo i  z w ie lk im  zaintere­

sowaniem m ów ili po odczycie 
m łodzi robotnicy, wspominali 
rozmowy z rodzicami, którzy 
opowiadali im  o nędznym ży­
ciu chłopów i  robotników.

—  M y nie chcemy drugiego 
morza k rw i i  łez jak ie  było 
udziałem naszych rodziców, w  
Ich życiu. M y żyjemy w  wol­
nej ojczyźnie, pracujemy i  bę­
dziemy pracować i  uczyć się, 
aby było nam coraz lepiej — 
m ów ił A DAM  W IERTAŁ —ro 
bołnifc ze Starówki.

— Gdy pójdziemy w  następ 
ną niedzielę do urn wybor­
czych —w trąc ił H. MALINOW  
SKI. nie spotkamy na ulicy 
granatowych policjantów z pal 
kami. Pójdziemy do urn w y ­
borczych aby złożyć swój głos

W. S. — m ieszkan iec Golęcina: 
Skupem  z ió ł 1 ow oców  d z ik ie j ró ­
ży  za jm u je  się C en tra la  Z ie larska 
w  Poznaniu , k tó re j ekspozytura 
zn a jd u je  się w  Szczecin ie-Zdro­
jach . (1586-b)

H IP O L IT  M O R D A S IE W IC Z : In ­
te rw e n io w a liśm y  w  U rzędz ie  Sta­
n u  C yw ilnego. Obiecano nam , że 
przyśpieszą w yszuka n ie  m e try k i 
u rodzenia. (13Sl-b)

A N N A  B A IK , w  pow . C ho jna : 
Szkoła C horeograficzna w  Szczeci 
n ie  n ie  is tn ie je , je s t je d y n ie  Ognis 
ko  C horeograficzne p rz y  Pałacu 
M łodz ieży w  Szczecinie, a l W ojska 
Pol. 84, gdzie ra d z im y  zw ró c ić  się, 
celem  uzyskan ia  bliższych in fo r ­
m a c ji. (1793-b)

Z B IG N IE W  B IE Ń K O W S K I: R ok 
aka de m ick i rozpoczą ł się we 
w szys tk ich  ucze ln iach 1 paździer­
n ika . (1503-b)

R YSZA R D  U R B A N O W IC Z  Z O - 
s trow a  W lk p : A d re s  S zko ły  M or­
sk ie j w  G d yn i: Państwow e
T ech n iku m  M orsko -  M echaniczne 
G d yn ia , u l.  C zerw onych K o syn ie ­
ró w  83. (1706-b)

A L E K S A N D E R  S O B IE R A N S K I, 
D raw sko Szczecińskie: W spraw ie  
ku rsó w  kore spo nd en cy jn ych  p ro ­
szę zw ró c ić  się do k ie ro w n ik a  Do 
skonalenia K a d r  p rz y  W ojew . Ra 
dz ie  N arod ow e j w  Szczecinie.

(1449-b)

MŁODE dziewczęta 
cy z miast i  w si z zapc 
cują w  „SP“  dla dobrr - 
ny i  szkolą się zawo 
ukończeniu służby ma

chłop 
i pra 
czyz- 
3. Po 
zwy­

kle już przydział do ulubionej 
pracy. Naturalnie najbardziej 
atrakcyjnym i dla młodzieży 
są kursa szybowcowe i  lo tn i­
cze. Na zdjęciu grupa juna­
ków p iln ie  słucha wykładu pod 
oficera lotnictwa.

Załoga ZBM w Trzebiatowie
pójdzie do urn 

z czynem dobrej pracy
r j D Y  N A  BUDO W IE szczecińskiego ZBM  w Trzebiato- 
V J wie rozpoczęto pracę, przez k ilk a  dni nie wykonywa­

no planów, stosowano przestarzałe metody pracy, a robot­
n icy nie bra li w  ogóle udziału we współzawodnictwie. W 
pracy nastąpił przełom dopiero wtedy, kiedy kierownictwo 
budowy obją ł młody kierownik CHABO W SKI 1 majster KLE 
CHA, kiedy murarze W incenty WYSOCKI, Marian i Ta­
deusz UBOW IE wprowadzili po raz pierwszy na budowie 
pracę zespołową.

Z in ic ja tywy majstra Klechy mu Frontu Narodowego zasto- 
dw ójki murarskie — Wincentę- sowały po raz pierwszy w 
go Wysockiego, Jana Gołę- szczecińskim ZBM-ie radziec- 
biowsklego, Mariana i  Ta- ką metodę — t. zw. murowania 
deusza Uby, Mateusza Sie- wielowarstwowego, które jak 
dzińskiego dla poparcia Progra wykazała praktyka — zwięk­

sza wydajność pracy o 40 
proc. i  stwarza możliwości w y ­
korzystania wszystkich odpa­
dów i  tłuczki cegły.

D w ó jk i te w  ciągu 14 dni 
wybudowały 615 m. sześć, rau- 
ru  — wymurowując 246 tys. 
cegieł. K ierownictwo budowy 
objęło opiekę nad realizacją 
ich zobowiązań i  postanowiło 
jeszcze bardziej unowocześnić 
i  usprawnić pracę na budo­
wie.

Majster Klecha zamiast rusz 
towań, zastosował własnego po 
mysłu stałe drabinki . schodki, 
przez co zużywa się mniejszą 
ilość drzewa, a murarz nie 
musi czekać na budowę ruszto­
wań.

Budowa kominów w budyn­
kach była ciężką pracą i  wy­
magała od murarza dużych u- 
mlejętności. Pomyślał o tym 
Klecha . I zamiast budowania 
korainu z cegieł, wprowadził do 
ich budowy własnego pomysłu 
prefabrykaty betonowe, które 
usprawniły pracę o 70 proc.

K ierownik Chabowski ulep­
szył ostatnio specjalne uchwy- i 
ty  do przenoszenia belek w in­
dą na wyższe kondygnacje bu 
dowy, przyśpieszając ich tran 
sport o 30 proc.

Obecnie budowa nie tylko 1 
wykonuje plan, wszyscy ro­
botnicy biorą udział we 
współzawodnictwie pracy i 
sami stosują nowoczesne me 
tody pracy. Majster Klecha 
i kierownik Chabowski 
przez zastosowanie pomy­
słów nowatorskich i metod 
murarki radzieckiej, wysoko 
podciągają pian. Dwie kondy 
gnacje budynku buduje się 
teraz w czasie od 4  dni krót 
szym.

Suszone i  solone

grzyby
z obfitego 
urodzaju

ukażą slą  
w  sprzedaży

O K  B IE 2 Ą C Y  je s t ro k ie m  d u ­
li < żego u ro d za ju  g rzybów . N a j­
w iększe ilo śc i g rzyb ów  zebrano w  
i asach w o je w ó d z tw : o lsztyńskiego, 
gdańskiego, bydgoskiego, kosza liń ­
skiego, szczecińskiego, poznańskie 
go i  zielonogórskiego.

D z ięk i ob fite m u  u ro d za jo w i Pań 
s tw ow a C en tra la  P ro d u k tó w  N ie 
drze w n ych  „L a s “  m og ła  skup ić  po 
ważne Ilośc i g rzyb ów  od zbie ra­
czy, k tó ry m i są w  o lb rzym ie ] 
w iększości ro d z in y  m a ło ro ln ych  
chłopów , m ieszka jących w  p o b li­
żu lasów.

Obecnie w  zb io rn icach i w  sta­
ły ch  p u nk tach  prze robow ych Cen 
tra lt  „L a s “  rozpoczęło się sortow a 
nie  ususzonych g rzyb ów , k tó re  
po trw a  do końcu g ru d n ia  br. 
P ierwsze p a rtie  suszonych g rz y ­
bów przekaże C en tra la  na  ryn e k  
w  końcu pa źdz ie rn ika  ł  w lis topa 
dzla b r . W  g ru d n iu  „L a s ”  zaopa­
trz y  sk lep y  gastronom iczne i  deta 
liczne spó łdz ie ln i spożyw ców  1 
M H D  w  g rzyb y  solone 1 w szelk ie 
go rodzą łu  m a ryn a ty .

WOJCIECH W0LKIEWICZ
PRZYJACIEL MŁODZIEŻY
DORADCA STARSZYCH
O  RKIESTRA ZAG RAŁA od ucha. W  tany poszli wszyscy. 
v- /  M łodzi i  ci nie tak bardzo młodzi. Po spotkaniu z kandy­
datami na posłów w  nowogardzkim — rozpoczęła się bo­
wiem zabawa ludowa...

W O LKIEW ICZ nie w ytrzy­
mał.

— Chcecie — to  i  ja  wam po
każę...

Poprosił o skrzypce i  przez 
dwa tańce poprowadził orkie­
strę. Na więcej n ie starczyło 

‘ czasu. Bo po zebraniu kandy­
dat na posła chciał porozma­
wiać z wyborcami o ich tros­
kach, chciał służyć dobrą radą, 
taką, ja k ie j n igdy nie skąpi w  
swej spółdzielni lub  w  św ie tli­
cy w  Łopianowie.

43-letni gospodarz Wojciech 
W olkiewicz znany jest w  swym 
powiecie właśnie z tego, że 
chętnie radzi i  dobre daje ra­
dy.

„W ujo  W olkiewicz“  — takim  
go zna młodzież.

Ojciec -  samouk um ia ł grać 
na skrzypcach. Od niego Wol­
kiewicz się nauczył. Już w  45 
roku stworzył w  Łopianowie 
zespół muzyczny, g ra ł po we­
selach i  uroczystościach. Dziś 
jeszcze z N iedzielskim i  Gorze­
lakiem tworzą tró jkę  muzycz­
ną, która gra w  świetlicach w  
Łopianowie i  okolicy. Bo do 
Wolkiewicza lgnie młodzież, 
tak samo ja k  starsi.

Od niego — syna fornala, od 
niego właśnie, chłopa ponie­
wieranego po magnackich ma­
jątkach i  ku łackich obejściach, 
od Wolkiewicza czerpią wolę 
codziennej w a lk i o lepsze ju ­
tro, zdobywają mądrość życi- 
wą i  chłopską zaradność.

\  gdy w  g ry fick im  wystawia 
^  no kandydatów na posłów 
i  zastępców — właśnie 
jego Wolkiewicza, jednego 
z założycieli spółdzielni 
produkcyjnej, przewodniczą­
cego je j sądu koleżeńskiego i  
powszechnie znanego i  cenione 
go gospodarza — chłopi wysta­
w il i jako  swąjego kandydata.

— Że mnie naród zaufał—-to 
jest zasługą całej gromady — 
powiedział Wolkiewicz.

Cała gromada, cała nasza 
Ziemia Szczecińska ufa W olkie 
wieżowi. Na niego — tak jak 
na wszystkich kandydatów 
Frontu Narodow.ego — głosuje 
my, bo wiemy, że tak  ja k  oni, 
naszego zaufania nie zawiedzie.

*  SAD P O W IA TO W Y w Z ie lo ­
ne j Górze skazał na 8 m iesięcy 
w ięz ien ia  A n ton iego Sutowicza, 
m ieszkańca grom ady Letn ica , 
pow. z:e lonogórskl, za systema­
tyczne uch y lan ie  * iv  ud w yp e ł­
n ia n ia  obow iązków  wobec pań­
stw a i  nam aw ian ie  do teeo in ­
nych-

Budowniczowie trzebiatow- 
scy pójdą do urn wyborczych 
z poczuciem dobrze spełnione­
go obowiązku i głos swój zło­
żą za programem, który po­
parli Już czynem dobrej pracy.

(J m )

dz ie ją  w  naszym  ch ło dn ym  
k ra ju .

Podczas gd y  m y , lud z ie , 
g ro m a dz im y  w ęg ie l na z i­
m ę, o p a tru je m y  okna 1 w y 
c iagam y z szaf c iep łą o- 
dzleż, n ie k tó re  zw ierzęta 
po p ro stu  Idą  spać i  śpią 
aż do w iosny.

S iyn n ym  śpiochem  Jest 
suseł. P rz y ro d n ic y  dobrze 
zbada li przebieg jego snu 
1 doszli do wniosku', Iż  Jest 
to  racze j le ta rg .

Serce susła, k tó re  la tem  
uderza  l ló  ra zy  w  ciągu 
m in u ty , to  samo serce pod­
czas snu zim ow ego w ykon u  
J t  t y lk o  20 uderzeń. Podob 
n ie  zw a ln ia  się r y tm  od dy­
chania spada jąc do U  odde 
chów  na  m in u tę , a czasem 
jeszcze n iże j.

Z d u m ie w a ją  też  Inne 
p rze m ia ny  w  o rg an iźm ic  te 
go zw ierzęc ia. N a p rzyk ła d  
te m p e ra tu ra  c ia ła  spada z 
n o rm a ln ych  38 s topn i do 
trzech . Śp iący suseł Jest 
w ięc n ie ja k o  zam rożony, 
s ta je  się żyw ą  konserw ą.

D ru g im  dobrze zbadanym  
śpiochem  Jest nasz poczci­
w y  jeż.

W ażono jeże w  jes ien i 
przed zapadnięciem  w  sen, 
ważono te  same egzem pla­
rze na  w iosnę, po przebu­
dzeniu . Okazało się, że pod 
czas snu zim ow ego tracą  
na  wadze 30 do 35 procen t. 
A b y  w ięc  p rze trw a ć  zimę. 
jeż  m usi nagrom adzić  w  je  
s ien i duże zapasy tłuszczu 
pod skórą . Ten tłuszcz, to  
Jego opał.

W  k lim a c ie  naszym  prze­
syp ia ją  zim ę n iedźw iedzie, 
bo rsuk i, ch o m ik i, susly, Je­
że. nie toperze , z im n o k rw i­
ste żaby. Jaszczurki, węże 
oraz większość ow adów .

N ie  zasypia i  n ie  ro b i źad 
n ych  zanasów m ała  m yszka 
po lna . 2 y je  z d n ia  na 
dzień.

*



K O B I t B .  STRONA £

PROGNOZA POGODY
D Ę lS  zachm urzen ie  zm ienne, 

te m p e ra tu ra  od m in u t 3 (nocą) do 
p lu t  8 t t .  w  dzień , w ia t r y  p o łu d ­
n io w e  od 2 do 4 m  na  sek.

Barnim

K TO mieszkał rtm zamku 
szczecińskim? Barnim^ —  

odpowiecie, bo często pisaliśmy 
o tym księciu pomorskim. Ale 
na tym  nie wyczerpuje się hi­
storia naszej ziemi.

A  jest ona bar* 
dzo ciekawa —  
i  przemawia do 
nas z kartek 
broszury o 
„Przeszłości Po­
morza Zachod­
niego".

Czytamy ją  właśnie. I  Wam 
polecamy —  m ili Czytelnicy. 
Byście sami mogli sprawdzić, 
czy dobrze i  dostatecznie in fo r  
mu je my Was o h is to rii ludu 
pomorskiego.

Ciecz

W N IE D Z IE L Ę  podano ' 
w  „Słonecznej” ciecz

i nam
e* «*“ -

nowiącą coś pośredniego pomię 
dzy rosołem („oka." tłuszczu), 
a kawą zboiową (ko lo r). Smak 

był zupełnie o- 
kreślony, ale 
wstydzimy się 
powiedzieć ja ­
k i. Napój m iał 
temperaturę 
pokojową. 
Łatwo sobie 
wyobrazić na­
sze zdziwienie, 

kiedy policzono nam za czarną 
„ prawdziwą” kawę. Boimy się, 
czy kierownictwo, pobierając 
tak wysoką taksę za kunsztów 
ną mieszankę, nie poniosło 
straty.

Zamiana

Ad a p t e r  siuzy po to, by
było weselej. Adapter, któ 

r y  nie moie grać, to widok 
smutny. A  grać nie mo­
że adapter w szkole podstawo 
wej n r  11 w  Szczecinie, ponie­

waż jes t na 
* prąd zmienny,

a w  szkole jest 
prąd stały. 
Wobec tego 
uczniowie i  kie 
rownictwo  
szkoły n r 11 w 
Szczecinie nie­
zmiernie się 

ucieszą, gdy pewnego dnia 
przyjdzie do nich człowiek i  
powie: „M am  adapter uniwer 
solny. Dajcie m i na prąd  
zmienny, a ja  wam dam mój 
na pi‘ąd stały j  zmienny". Wów 
czas W' dwóch domach będzie 
weselej, bo wszędzie będzie 
g ra ł adapter. Żeby było ła t­
w ie j się porozumieć, re flekto r 
podaje n r tel. szkoły Ą2-S9.

i

21 P A 2 D Z IE R N IK A  1952 R. 
W iadpm ości. f.05, 8.30. 7.55, 12.04 

21, 23.50 —
8.50 m elod ie taneczne, 11.45 

„G lo s  m a ją  k o b ie ty ” , 12.15 „N a  
sw ojską n u tą ” , 12.45 aud. d la  w si, 
1J.00 u tw o ry , 13.55 m uz., 14.10 aud. 
d la  k l.  4. 14.30 D la k l.  5 — 7,
15.00 m uz., 15.10 W spom nienie z 
d w p ych  la t, 15.36 ud . d la  dzieci,
18.20 m uz., 17.05 korespondencja 
z zag ran icy, 18.05 aud. d la  w si, 
13.30 m uz., 18.30 „T a rg o w ica  leżv 
nąd A t la n ty k ie m ” . 18.40 konc., 
19.05 „D w ie  s io s try " . 19.10 P io­
r u n y  na  zam ów ienie. 19.20 poga­
da nką spo rt., 19.30 m uz., 20-28 R y­
bacy We F ro n c ie  N arodow ym , 
21.26 w iad . s o o it., 21.30 konc., 
21.50 F ragm e n ty  z ba le tu  „S y l­
w ia ” , 21.55 sa ty ra  przedw yborcza,
22.20 O rk ie s tra  taneczna. 23.00 
kon c .. 23.20 m uz.

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZEC IŃ SK A 
8.15 m elod ie  ludow e, 6.20 K to  

p rz o d u je f 6-23 m uz., 8.00 :ty b . 
serw , m o rsk i, 8.05 m elód ie ra ­
dzieckie, 13,10 R yb, ser. zalewo­
w y , 13.55 m uz. 17.20 Od m elod ii 
d o  m e lo d ii, 17.30 U pow szechnię, 
n ie  w ied zy  ro ln ic ze j, 17.45 W iad. 
Pom- Z ąc ji.. 17.55 A g ita to r  F ro n ­
tu  N arodowego. 20.00 Na m łodz ie­
żow ej an tenie, 21.00 aud. d la  za­
g ra n icy , 22.oo „D la  każdego coś 
m iłe g o ” ; 22.23 aud. d la  zagran icy,
24.00 muz., 24.65 Ryb. ter. m or­
ski.

0 paskach bez klamer i dziurawych spodniach

Walka z brakoróbstwem
powinna stać się celem 
Związków Branżowych

struktaźu, _ . . . . .  .  . . . ______ _
wszystkim pozostają niekontrolowane w  czasie produkcji.

K IL K A  PRZYKŁADÓ W

Na usilne nalegania Spół- 
noty Pracy, Związek Branżo 
wy zlec ił spółdzielni Unl 
wersal wykonanie tych ubra 
nek. Niestety dopiero w  po­
łowie października spółdziel 
nia zawarła odpowiednią 
umowę. Tymczasem szyło się 
masowo rzeczy, które nie 
miały zbytu.

C P Ó LN O TA  Pracy posiada zaledwie 6 brakarzy, a nie
‘--'wszyscy z nich mogą przebywać w  terenie 1 wszędzie, 

gdzie należy dotrzeć. Związki Branżowe Spółdzielni Pracy 
które są obowiązane kontrolować pracę i  produkcję posz 
czególnych placówek, nie czynią tego prawie n igdy. W  kon
sekwencji, spółdzielnie pozbawione są odpowiedniego in- „ UT . . .

o t r v ‘ eC„1nS ’. i ^ '  tabe,‘  u m ia ró w  a V z e d e  ic If  nozosta,» niekontrolowane w  n „ „ i .  „rod ,,l™ „ CJ* na towarów najbar-
dziej w danym sezonie po­
trzebnych, produkować osz­
czędniej i lepie j, konieczne

DROGI W YJŚCIA

Żeby skończyć z wie lką ilo-

sięGdzie 
spotykam y ?

PRACOWNICY cukrowni w  
Gumieńcach spotykają się dziś 
21 bm. o godz. 14 z kandydata­
m i na posłów.

Ó GODZ. 17 mieszkańcy 
Obwodu 65 spotkają się z u- 
czestnikiem Kongresu W rocław 
skiego w  św ie tlicy Portowego 
Urzędu Zdrowia przy u l. Sta­
nisława Dubois 6. Po zebraniu 
występy zespołu artystów te­
atralnych.

M IESZKAŃCY Obwodu 37 i 
38 spotkają się dziś o godz. 17 
z uczestnikiem Kongresu Wro­
cławskiego w  sali szkoły pod­
stawowej przy ul. Duńskiej 34 
(Warszewo). W  części artystycz 
nej wystąpi zespół dziecięcy 
PPK „Ruch* .

Czy widziałeś 
„Dwa tygodnie 
w Raju“ ?

IEROW NICTW O teatrów
szczecińskich zawiadamia, 

że w  najbliższyćh dniach zej­
dą ze scen naszych teatrów 
wystawiane obecnie sztuki: 
Shaw‘a „Pygm alion“  i  Sko­
wrońskiego i  Słotwińskiego 
„D wa tygodnie w  Raju“ . Rea­
lizacja planu repertuarowego 
wymaga wprowadzenia na sce 
ny nowoprzygotowanych sztuk. 
Dlatego też wszystkim, którzy 
jeszcze obu w /w  sztuk nie w i­
dzieli, kom unikujem y, iż będą 
mogli je zobaczyć jeszcze ty l-  
ko w  ciągu przyszłego tygod- { 
nia.

Przypominamy, że „D w a ty ­
godnie w  Raju“  grana jest w 
premierowej obsadzie, w  „Pyg 
malionie“  zaś ro lę pani Higgins 
objęła Zofia Ordyńska, profe­
sora Higginsa obecnie gra Ma­
rian  Godlewski.

jM J g g h .W tggBIgP
U URI KR K M

■  z E ^ S T A R C A R D U l

W IE LK IE  O SIĄG NIĘC IA  
GAZOW NI

W SZYSTKIE już ulice 
Stargardu z wyjątkiem 

całkowicie zgruzowanych, są 
przyłączone do sieci gazowej. 
Ostatnio uszczelniono i  przed­
terminowo oddano do użytku 
największy w mieście zbiornik. 
Dzięki temu ciśnienie gazu 
jest wystarczająco silne.

Ofiarna praca załogi przy­
czyniła się do tego, że zmniej 
szono do dopuszczalnego mini- 
mym nieproduktywne ulatnia­
nie się gazu, które jeszcze dwa 
lata temu sięgało 48  proc. pro 
dukcji, a gazownia stargardz­
ka zajęła pierwsze miejsce w 
województwie.

jedyną bolączką ludności w 
tej dziedzinie jest brak w 
sprzedaży kuchenek gazo­
wych. Szereg nowych miesz­
kań, w których instalacja jest 
całkowicie, wykonana, nie mo­
że korzystać z dobrodziejstwa 
gazu. Powinien się tą sprawą 
zająć MHD. (p)

SZYLD N A  SZYLDZIE

p R Z Y  ul. Chrobrego w Star 
* gardzie w isi olbrzymi szyld 

z napisem „Kazim ierz Zalew­
ski” , a na nim w nieco m niej­
szych rozmiarach drugi szyld 
„Spółdzielnia Pracy Wytwór* 
nia Materacy” . K tó ry  z nich 
jest prawdziwy trudno zgad­
nąć. Z jednym możemy się zgo 
dzić: że oba szyldy są bardzo
brzydkie. (k)

PRZED dwoma miesiącami
spółdzielnia im. Krasickiego jest zrewidowanie’  dotychczaso- 
w Policach wyprodukowała wego sposobu gospodarowania 
900 ubranek dziecięcych, któ- zarówno poszczególnych spół- 
rych spodnie m iały co prawda dzielni, ja k  i Związków Bran- 
mankiety, ale by ły  zbyt krót- żowych. Przede wszystkim 
kie. Ubrania po odbyciu odpo- przedsiębiorstwo sprzedaży, a 
wiedniej drogi poprzez maga- więc „Spólnota“ , która najle 
zyny „S pó lno ty" powróciły piej zna aktualną koniunkturę, 
z powrotem do spółdzielni, ce- musi otrzymywać pierwowzór 
lem przedłużenia spodni. No- wyrobu do zatwierdzenia. Nie 
gawkl przedłużono, ale pozosta można stawiać sklepów przed 
wiono w nich dziury. I  teraz dokonanym faktem dostawy ty- 
ubranka dziecięce, które prze- sięcy sztuk — „niechodliwego“  
szły do sprzedaży wskutek produktu. Druga — niemniej 
przeoczenia brakarzy, wracają ważna rzecz — to specjalizacja 
ze sklepów % odpowiednią re- spółdzielni, zależnie od posia­

danych fachowców 1 możliwo­
ści technicznych.

I  Jeszcze jedno. Trzeba

klamacją.
Ta sama spółdzielnia do­

starczyła niedawno kombinezo
ny robocze. Paski w nich nie wzmóc kontrolę cyklów pro- 
posiadały klamerek ani też dukcyjnych. (p)
guzików i  dziurek.

Spółdzielnia pracy szew­
skiej „P o lus“  wyprodukowała 
kilkaset par nowych butów z 
wybrakowanego materiału, po­
chodzącego ze starych cholew.

W  związku ze spodziewa­
nym dużym zapotrzebowa­
niem na ubranka dziecięce, 
władze centralne poleciły 
6  spółdzielniom krawieckim 
w  woj. szczecińskim nasta­
w ić się w  I I I  I IV  kwartale 
na produkcję tych ubranek.
Zwołano odpowiednią nara­
dę — i na tym się skończy­
ło

Aferzysta
przykładnie ukarany
VT OW ICKI wel W iśniewski 

aferzysta, k tó ry  popełnił 
nadużycia w  licznych spółdziel 
niach został skazany na 15 la t 
więzienia i  u tratę  praw  na la t 
5 oraz przepadek mienia.

Dla szczęścia dzieci
pracuje i pójdzie do urn
Komitet Rodzicielski 

Szkoły TPD nr 8
KO M ITET Rodzicielski p rzy  szkole podstawowej TPD 8 

w  Szczecinie został wyróżniony przez m iejską Komisję 
Oświaty i  K u ltu ry , ja k  dowiedzieliśmy się ze sprawozdania 
przewodniczącego Franciszka Żuchowskiego na zebraniu 
wyborczym. Członkowie ustępującego Kom itetu w  ciągu 
ubiegłego roku szkolnego odw iedzili mieszkania 72 dzieci, 
które źle się uczyły i  zachowywały. Skutkiem tego dzieci 
podciągnąły się w  nauce, a ich  rodzice b y li ogromnie zadowo 
leni.

t e a t r y :
P O LS K I — ..D w a tyg o d n ie  w  „R a  
Ju“  — g. 19.15.
w s p ó ł c z e s n y  — „P y g m a lio n ”
— g. 19.15.
K IN A :
COLOSSEUM  — u l. 5 L ip ca  — 
„ C y w il na s ta d ion ie “  —pro d , węg- 
g. — 16, 15 i  20.
B A Ł T Y K  -  u l M ick ie w icza  -  
, N ico lau s N ic k le b y “  — p ro d u kc ja  
ang. — g. 16 i  18.
„R z y m  m iasto  o tw a rte “  — prod, 
w łosk. — g. 20.
M Ł O D A  G W A R D IA  — u l. W ilsona
— „S c o tt na  A n ta rk ty d z ie "  — 
pro d . ang. — g. 16, 18 i  20.
P IO N IE R  - a l .  W ojska P o łs k ie g o - 
„U p a d e k  B e r lin a "  I I  ser. — prod, 
radź. — g. 15, 17 i  19.
Seans no cn y  — „A n to n i i  A n to n i­
na“  — p ro d, fra n c . — g. 21. 
H U T N IK  — S TO ŁC ZY N  — „ H o j­
ne la to “  — pro d . radź. — g. 17 
i  19.
P R Z Y JA Ź Ń  — D Ą B IE  — „D ż u l-  
ba rs“  — p ro d . radź. — g. 17 t  19. 
1 M A J  — 2Y D O W C E  — „W arsza­
w a “  — prod. po l. — g. 17 ł  19. 
D O D A T E K  — „N a d  g ra n icą  poko­
j u "  — w y ś w ie tla ją  w szys tk ie  k i ­
na  szczecińskie.
Bezp ła tne  seanse w  k in a c h  szcze 
c iń sk ich  rozpoczyna ją  s ię : w  Co­
losseum , B a łty k u  i  M ło de j G w ar­
d i i  o godz. — 15, w  P io n ie rze  o 
g. 13, w  k in a c h  H u tn ik ,  P rzy ja źń  
i  1 M a j » *  "

WIĘKSZE WYGRANE
V Krajowej Loterii Pieniężnej 
2 dzień ciągnienia 2-go rzutu

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
N r 23067 130461

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
N r 9652 109983

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
N r 4701 24941 104461 148090

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
N r 16825 51844 54904 61172 86097 
122490 135955

Wygrane no 2.000 z ł padły na Nr 
N r 14S89 43898 48226 56209 62179 
63828 66028 84577 7268« 78223 81430 
81818 95196 103850 104733 107341
110082 112583 115309 121396 1^557 
130789 133617 137647 140556 140582 
141454 144648 147366 147821

Wygrane po 1.000 zł padły na N r 
N r 1372 1692 1857 3589 4552 4810 
9041 12851 15593 17760 20360 22167 
22393 23295 27395 29266 32411 37974 
44588 46951 49016 55066 57478 60884 
60955 61788 63681 63754 67264 67824 
78788 79549 79631 83440 93263 94833 
96069 96619 97394 101652 102334
102553 103809 113888 121058 127S95 
132455 133012

I l i !  OGŁOSZENIA DROBNE li

NAUKA LO KALE

T R ZY M IE S IĘ C ZN E  no­
woczesne koresponden­
cy jn e  k u rsy  księgowoś­
c i. Łódź s k ry tk a  !6J.

1068-K

M AŁŻE ŃS TW O  bez* 
dz ie tne  poszukuje po- 
ko>ju um eblowanego 
p rz y  rod z in ie . Ob. Sta 
lin g ra d u  24/13. 4164-G

JCORESPON D EN C YJ- HANDLOWE

gowość, s tenografia 
m aszynopisanie, an g ie l­
s k i. Łódź. s k ry tk a  57.

U14-G

SP R ZE D A M  tanio p ie ­
c y k  szam otow y i  żelaz­
n y  z ru ra m i. K oziorow  
sk ieg o  28/2.» 4170-G

PRACA
ZAOFIAROW ANA

S P R ZE D A M  maszynkę 
do  ęodnoszenia oczek.

POMOC dom ow a <~Q- 
trzebna na w y ja z d  do 
Ś w inou jśc ia . Szczecin, 
Ł o k ie tk a  11/8. 4160-G

PO TR ZE B N A  pom oc 
dom ow a na do b rych  
w arun kach . B uczka 28/3.

4171-0

godz. 16 -  20. 4172-G

S T A N IO L  srebrąy, kp- 
lo ro w y , w  rolkach, 
arkuszach wszelkich 
rozm ia ró w  k u p le  w  każ 
d e j Ilośc i. G ryn ie ck i 
Poznań, Pułaskiego 28.

11J2-K

K U P IĘ  samochód osobo 
w y  ia  chodzie wygląd 
o b o ję tn y  O fe rty  Szcze 
c in  5 Poste-restante 
pod Samochód. 4175-G

PO TR ZEB N A pem oc do 
podnoszenia oczek ręcz­
n ie  lu b  maszynowo. 
K rzyw oustego 88, 4180-G

ROŻNE
P O TR ZEB N A gamo 
dz ie lna gospodyn i na 
w arun kach  do b rych . 
P iastów  1/J,

16 BM . na Dworcu 
G łów n ym  zostawiono 
teczkę z papieram i.

W  d n iu  17 p a źdz ie rn ika  b r . zm arł

Władysław Szukaiski
przeżyw szy la t  39

Pogrzeb o d b y ł się 30 p a ź d z ie rn ik a  b r .  na 
C m entarza C en tra lnym . O czym  zaw iadam ia 

s troska na żona z synem  i rodz iną.
- _________ 4185-G

OBWIESZCZENIE m
O grodn iczy Zak ła d  H an d lo w y  u 

u l. Ż ó łk ie w sk ie g o  12 a  skup u je  - 
czarnego, Jarzęb iny i  d z ik ie j róży.

Szczecinie 
owoce bzu 1121-K

Znalazcę uprasza się o 
z w ro t p a p ie ró w  na 
adres D w orcow a 7/3

4173-G

ZGUBY

PYRD O Ł A n to n i zgia* 
sza zgub ien ie  prze pu s t­
k i  tym czasow ej w yd a ­
ne j przez Superfosfa ty .

4177-G

Jad w ig i zgłasza zgub ie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e l 
w yda ne j w  D o łu ja ch

4177-G

Z W IL L IN G  Leon zgła­
sza zgub ien ie  odc inka 
a n k ie ty  na o d b ió r  do­
w od u  osobistego.

‘ 4160-G

ZG ŁOSZON O zgubienie 
k w itu  kom isow ego 32 — 
34 kom isu  M H D  N r  00 
na nazw isko M u s ta lik  
B a rb ara . 4139-G

STYS Czesław syn W oj 
de ch a  zgłasza z g r  e- 
n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yda ne l w  Szcże- 
d n ie . 4168-G

W R A N A  K ry s ty n a  zgła 
sza zgub ien ie  zaśw iad­
czenia na p ra w o  r o b y .  
tu  w  Polsce w ażne od 
kw ie tn ia  do 1 pażdzier 
n ika  1952 r .  oraz za­
św iadczen ia p ra cy  t  za­
św iadczen ia u rlo p o w e ­
go. 4153-G

PO pAD TU K Helena có r 
ka M ariana zgłasza ren  
h ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e l w yda ne j w  Szcze­
c in ie . 4158-G

ZG ŁOSZON O zgub ien ie  
k a r ty  m e ld u n ko w e l w y  
dane j w  Szczecinie na 
na zw isko  S take lies 
F r ttz . 4150-G

N O W IC K A  Jadw iga cór 
ka  Józefa zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m ę ldu nko 
w e j w yd a n e ' w  S k ie r­
n ie w ica ch. 4161-G

Sw i e r n t a k  K a ta rzyn a  
có rką  B łaże ja  zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eldun 
ko w e j w yd a n e j przez 
GR N  w  G linka ch .

ZG ŁOSZON O zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y  
dane j w  Szczecinie na 
nazw isko  Masaiska ’ a- 
nlna.________  4163-G

K U 2 M IN S K I Jan zgła­
sza _ zgub ien ie  odc inka 
a n k ie ty  na o d b ió r  do­
w od u osobistego oraz 
le g ity m a c ji Z  w . Zaw o­
d o w e g o ^  4165-G

G E M B A L A  S tanisława 
zgłasza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ldu nko w e ! w ydane j 
przez G R N  M onia tyeze.

ZG ŁO SZO N O  zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j wy­
dane j w  Szczecinie 
Z d ro ju  na nazw isko 
W apn iarz  A n d rze j

4J79-G

ZG U B IO N O  przenustke 
po rtow a N r  417 na na? 
w isko  Goc M icha ł.

GTERUT M ieczysłar 
syn F ranc iszka zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m e l­
d u n ko w e j w yda ne j w 
Szczecinie. 4071-0

P ren um eru j  
„Kurier Szczeciński“

Członkowie Kom itetu  uczest 
n iczyli w  zebraniach rady pe 
dagogicznej, b y li obecni na lęk 
cjach, organizowali narady wy 
twórcze z udziałem nauczy­
cie li. rodziców i  dzieci. Pobu­
dzono w  ten sposób ambicje 
uczniów i  przy wyczaj ono ich 
do śmiałych wystąpień publicz 
nych.

Skutecznie walczono z chuli 
gaństwem wśród dzieci szkol­
nych. Szczególnie w yróżn ili 
się tu  Kuciarski i  Plew- 
nia. Spotkali oni w ie lu wałę­
sających się po nocach ucz­
n iów  i  zaopiekowali się n im i. 
K om itet Rodzicielski szkoły 
TPD 8 za pieniądze uzyskane 
z imprez i  składek członków 
skich zakupił krzesła do 
św ietlicy, pó łk i na książki, 
ko tły i  sprzęt do kuchni, 
płótno na dekoracje, kw ia ty, 
kosze na śmieci, adapter, p ły ­
ty, głośnik i w iele innych rze 
czy. W pracy wyróżn ili się 
członkowie Kom itetu : Pospy- 
chałowa, Sternalowa, Borkow 
ska, Singerowa, Zaborowska, 
M ichalak, Osoś, Janicka, M u­
larczyk i  Perłowska.

SEKCJA H IG IE N Y  i  wcza­
sów przeprowadziła konkurs 
czystości, badanie dzieci i  
szczepienia ochronne, założy­
ła apteczkę oraz zorganizowa­
ła wczasy letnie w  Brzózkach. 
Aktywność członków Kom ite 
tu, częste zebrania, dobra 
współpraca z k ierownikiem  
szkoły dały w yn ik i, które po­
staw iły  szkołę i  K om itet w 
rzędzie przodujących.

Na przewodniczącego Ko­
m ite tu  Rodzicielskiego został 
wybrany robotn ik A lfons 
Kw iatkowski.

K ie row n ik  szkoły Tadeusz 
Pudełko omówił w  swoim re­
feracie Program Wyborczy 
Frontu  Narodowego, a szcze­
gólnie podkreślił rozwój szkol 
nictwa w  planie pięcioletnim.

— Wśród tych, którzy pój 
dą do urn  wyborczych — 
powiedział — znajdują się 
m iliony  rodziców, ojców i  
matek, których dzieci ksztal 
cą się dziś w  różnych szko­
łach, zdobywając wiedzę i 
kw a lifikac je  dzięki Władzy 
Ludowej, dzięki temu, że 
Polska wkroczyła na drogę 
budownictwa socjalistyczne 
go.

W  dyskusji Tadeusz Du- 
baj, Rakosz i  w ie lu  innych 
rodziców m ów ili o Froneie 
Narodowym, o wyborach i  
stw ierdzili, że d la szczęścia 
dzieci, dla siebie i całego na 
rodu oddadzą w  dniu w y ­
borów glosy na wszystkich 
kandydatów Frontu Narodo 
wego.

Roczny plan 
w ykonany
bo w stołówkach są
smaczne obiady
i uprzejma obsługa
Uf NASZYM  życiu cocbiien- 
"  nym wszędzie tam, gdzie 
realizowane są zobowiązania 
zachodzą wielkie zmiany, i u - 
sprawnienia. W  stołówkach 
PSS —  w  których żywi Się o- 
becnie prawie 35 proc. miesz­
kańców Szczecina —  podają ci 
przeważnie smaczny, pożywny 
i treściwy obiad. Obsługa 
grzeczna, uprzejma i  szybka. 
Jest to realizacja zobowiązań 
pracowników PSS —  którzy 
przez _ usprawnienie pracy, 
przyśpieszają wykonanie swe­
go planu. Właśnie dzięki temu 
mogli oni na 70 dni przed ter 
minem wykonać roczny plan 
usług żywienia zbiorowego w 
102 proc., a do końca roku dąć 
ponadplanową produkcję i u- 
sługi wartości 1.500.000 zł.

Om)



Znowu

P o n a d  
300 tys.

osób
startowało

w Marszach 
Jesiennych

\ \ I  N IE D ZIELĘ  19 bm. od- 
by ł się w  całym kraju I I  

rzu t Marszów Jesiennych „Szła 
kami Zwycięsłw  A rm ii Radziec 
k le j I Wojska Polskiego“ .

W edług niekompletnych mel 
dunków w  I I  rzucię Marszów 
startowało ponad 3Ó0 tysięcy 
o^ób.

W  woj. lubelskim i rzeszow­
skim, w  których marsze nie od 
by ły  się w  pierwszym terminie, 
w  niedzielę' 19 bm. startowało 
około 40 tys. osób.

W oj. Łódzkie i  miasto Łódź 
przekroczyły zaplanowane licz 
by startujących w  Marszach. 
Ogółem w woj. łódzkim starto­
wało ponad 108 tys. osób, w 
tym w m. Łodzi ponad 30 tys.

LIGI:
bokserska

PO JE D Y N E K  dw óch G w a rd ii 
w a rszaw skie ! i  gdańsk ie j zakoń­
czy ! się w y n ik ie m  rem isow ym  
10:10.

W icem istrz ' o l im p ijs k i A n tk le -  
w lc z  stoczy! sw o ją  208 w a lkę , w y  
g ry w a ją c  zdecydow anie z m ło dym  
Kopys iew iczem .

W  C horzow ie CW KS (Warszawa) 
po kona! S ta l (C horzów ' 15:5.

W  E lb lą gu  OW KS z L u b lin a  po 
kon a ł gdańskiego K o le ja rza  13:7.

T A B E L A
1. G w a rd ia  G . 3:1 83:17
2. C W KS 2!0 15:5
3. OW KS L u b lin  2:2 20:20
4. S ta l C horzów  2:2 17:23
5. G w ard ia  W -w a 1:3 18:22

Koszykówki
G rup a  I  — W łó kn ia rz  (Łódź) — 

G w ard ia  (K ra kó w ) 47:37 (24:18),
K o le ja rz  (O strów ) — K o le ja rz  
(W arszawa) 50:76.

G rup a  I  — W łó kn ia rz  (Łódź) — 
G w ard ia  (K ra kó w ) 47:37 (24:18). Ko 
lc ja rz  O strów ) — K o le ja rz  Warsza 
w a) 50:76 (20:47), S ta l (Poznań) — 
OW KS (L u b lin )  46:42 (20:17).

G rup a  I I  — C W K S — A ZS (W ar 
szawa) 41:31 (29:13), O gniw o (K ra ­
kó w ) — S p ó jn ia  (Łódź) 60:65 
(36:21), K o le ja rz  (Poznań) — S pó j­
n ia  (Gdańsk) 72:58 (40:30).

W  g ru p ie  p ie rw sze j p row adzi 
W łó k n ia rz  Łódź. W  g ru p ie  I I  po ­
znańscy K o le ja rze .

piłkarska
G R U P A  I

O gniw o K ra k ó w  — B u d o w la n i 
C horzów  1:0 (1:0);

U n ia  C horzów  — K o le ja rz  W -w a 
3:3 (1:1);

K o le ja rz  Poznań — B u d o w la n i 
G dańsk 6:9 (1:0).
G R U P A  I I

CW KS — OW KS K ra k ó w  1:2 
0 :2);

G w ard ia  K ra k ó w  — O gniw o B y  
to m  1:0 (0:0);

G ó rn ik  R a d lin  — W łó kn ia rz  
Ł ó d ź  1:0 (1:0);
T A B E L A  L IG O W A

I  g ru pa  — 1) U n ia  Ch 8 g. 10 
p k t  16:11, 2) B u d o w la n i Gd. 8 g. 
3 p k t. 14:17, 3) K o le ja rz  Pozn. 8 
g. 8 p k t  13:12, 4) O gniw o K r .  8 g.
8 p k t  8:8, 5) B u d o w la n i Ch. 8 g. 
7 p k t . 10:11, «) K o le ja rz  W -w a  8 
g. S p k t 14:15.

I I  g ru p a  — 1) O gn iw o B t .  8 g. 
1» p k t  11:6, 2) G w a rd ia  K r. 8 g.
9 p k t . 10:12, 3) CW KS 8 g. 8 o k t 
16:10, 4) OW KS 8 g. 7 p k t  9:10, 5) 
G ó rn ik  8 g. 6 p k t  11:13, 6) W łó k ­
n ia rz  8 g. 5 p k t 9:15.

Po 40 minutach

Hrydzewicz stracił
nowoustanowiony

re k o rd  P o ls k i
Wasilewski uzyskał wspaniały wynik

w strzeleckim „maratonie“
SIÓ D M Y  D Z IE Ń  s trze le ck ich  m is trzo s tw  P o lsk i p rzyn ió s ł n ie ­

spo tykane dotychczas na  k ra  jo w y c h  zawodach em ocje. Od ra ­
na  ju ż  na  s trz e ln ic y  k u lo w e j Bez rzecze m ów iono o w a lce  ja k a  po ­
w in n a  się rozegrać po m ię dzy c z o ło w y m i zaw o dn ikam i p o lsk im i, m i 
s trza m i spo rtu  rep rezen tan tem  Szczec ina H R Y D Z E W IC Z E M  i  w a r­
szaw iak iem  W A S IL E W S K IM .

IS TO T N IE  ju ż  p ie rw sze w y n ik i 
ja k ie  u zyska li o b yd w a j zaw odn i­
cy  zap ow iada ły  je że li ju ż  n ie  re 
ko rd o w y  w y n ik  to  p rz y n a jm n ie j 
n ie z w y k le  zacię tą w a lkę .

P ie rw szy  zaczął strze lać H ry ­
dzew icz. A s y tu ją c a  m u  strzelecka 
w ycho w an ka  K ry s ty n a  HASSĘ po 
k i lk u  se riach  in fo rm u je , że w y n i­
k i zb liża ją  się do n a jlep szych  po 
w o je n n ych  re zu lta tó w  w  te j kon  
k u re n c ji.

TU Z  O B O K  na  p rz y le g ły m  sta­
n o w isku  s trze la  sam otn ie  o f i ­

ce r W P  W as ilew sk i. O b yd w a j w y  
t rz y m u ją  do o s ta tn ich  m om en­
tó w . D ług o  m ie rzą  n im  oddadzą 
s trza ł, n ic  w ię c  dziw nego, że m e l 
d u n k i ob se rw u ją cych  przez lu n e ty  
s trze la n ie  są coraz radośn ie jsze.
O b yd w a j zaw o dn icy  id ą  w y n ik a ­
m i w  g ra n icach  re ko rd u .

P ie rw szy  skoń czy ł s trze la n ie  
H ryd zew icz . Ja k  w y n ik a ło  z p ro ­
w izo ryczn ych  ob liczeń zaw o dn ik  
szczeciński p o b ił re k o rd  ustano­
w io n y  przed czte rnastu  la ty  przez 
M ich a ła  G o lańskiego o dw a p u n k  
ty  u zysku jąc  w spa n ia ły  w y n ik  
1089 p k t.

N ajlepsze re z u lta ty  u zyska ł H ry  
dzew icz w  p o z y c ji k lęczące j, w 
k tó re j w y n ik ie m  377 p k t  p o b ił re  
k o rd  P o lsk i us tan ow ion y  przez K u  
sia w  ro k u  1936, aż o 8 pu nk tów .

OBOK DOŚWIADCZONYCH
zawodników, mistrzów i  rekor­
dzistów, w  odbywających się w  
Szczecinie strzeleckich mistrzo 
stwach Polski s tartu je  wiele 
młodzieży. Przed rokiem jeszt 
cze uńelu z nich próboteało 
swych zdolności w  strzelaniu z 
w ia trów ki na normy SPO, o- 
bccnie, dzięki troskliw e j opie­
ce Państwa nad sportem, wal­
czą o zaszczytny ty tu ł m istrza  
Polsku

N a  zdjęciu dwie młodziutkie 
reprezentantki Gdańska E rika  
TR A FK A  i  Teresa K IS IE *  
LÓW NA. Obydwie mają po 19 
la t  i  obydwie strzelają dopiero 
od roku. W tych zawodach 
może jeszcze nie zagrożą m i­
strzom, ale największym do­
pingiem dla nich jest uzyskać 
wynik lepszy niż inne młode 
koleżanki —  konkurentki.

377 p k t .  Leżąc 387 p k t. W  p o z y c ji 
te j  n o w y  reko rd z is ta  p o p ra w ił re 
k o rd  us ta n o w io n y  w  ro k u  1946 
przez A n to n ieg o  Pachlę.

W  S IÓ D M Y M  d n iu  w y ło n io n y  
zosta ł m is trz  P o lsk i w  strze­

la n iu  z ka ra b in k a  sportow ego na 
100 m  leżąc (K B K S  8). M is trze m

W Y N IK I P R ZES ZŁY 
O C Z E K IW A N IA

W SZYSC Y spodz iew ali się do­
b ry c h  w y n ik ó w  uzyskanych 

przez W asilew skiego. Już p ie rw sze 
serie w yk a z a ły , że w a lk a  o re k o rd  
będzie ba rdzo zacię ta, m a ło  b y ło  
Jednak łu d z i, k tó rz y  l ic z y lib y  na 
aż ta k  w spa n ia ły  re zu lta t. K ie d y  
je d n a k  po pó l godz in ie  w arszaw ia  
n in  zako ńczy ł s trze lan ie , w śród 
ucze stn ikó w  m is trzo s tw  P o lsk i ro  
zeszła się radosna w iadom ość. Wa 
s ile w sk i p o p ra w ił re k o rd  P o lsk i 
us tan ow ion y  przed c h w ilą  przez 
H rydzew icza. N ie o fic ja ln y  w y n ik  
w skazyw a ł, że re k o rd  P o lsk i zo­
s ta ł ty m  razem  po p ra w io n y  aż o 
k ilka n a śc ie  p u n k tó w . W szyscy cze 
k a li je d n a k  na o f ic ja ln ą  w ia d o ­
mość. Obecnie ja k  ju ż  p o tw ie rd z i 
la  ko m is ja  sędziow ska m is trzo s tw  
P o lsk i W as ilew sk i C W KS uzyska ł 
im p o n u ją cy  w y n ik  1102 p k t  po p ra ­
w ia ją c  p rze dw o je nn y  re k o rd  Go­
lańskiego o 15, a w  ty m  sam ym  
d n iu  us tan ow ion y  re k o rd  H rydze 
w ieża o 13 p k t . W as ilew sk i u zy ­
ska ł w  poszczególnych postawach 
następu jące w y n ik i s to ją c  335 p k t 
czym  p o p ra w ił sw ó j w łasn y  re­
k o rd  P o lsk i us tan ow ion y  przed 
ro k ie m  o jed en  p u n k t. K lęcząc 
360 p k t. N o w y  re k o rd  P o lsk i w  
te j po sta w ie  na leży  do H ryd ze w i­
cza, k tó ry  u s ta n o w ił go w y n ik ie m

h

JE D N Y M  z pierwszych mist 
rzów Polski na rok 1952 wy­
łonionych na odbywających się 
io Szczecinie mistrzostwach 
strzeleckich jest zawodnik 
Spójni Kielce S AW IC KI, któ­
ry  uzyskał najlepszy wynik w  
strzelaniu z p istoletu wojsko­
wego Pw 1 gromadząc. i lO  
pkt. na €00 możliwych. —- 

Foto —  Rakowski

N A  S TA D IO N IE  Kolejarza  
w  Szczecinie odbyły się w  nie­
dzielę motocyklowe zawody 
organizowane przez Sekcję 
Żużlową Kolejarza Piła.

Mimo deszczu zawody zgro­
madziły dość pokaźną ilość 
widzów. N a zdjęciu zawodnik 
Kolejarza DURCZAK, który  
b y ł  jednym z najlepszych 
uczestników zawodów.

Foto S. Cieślak

Szezecim kle Zakłady ura fiezn e  
¡Szczecin. K rzyszto fa *
A -S - l l iie ,  Zem  n r  4134. 30.19.W.

P o ls k i w  te j k o n k u re n c ji został 
St. D o k to r  (Wł. K ra k ó w ) w y n i­
k ie m  381 p k t. R ezu lta t te n  jes t 
gorszy zaledw ie o 2 p k t  od  do­
tychczasowego re k o rd u  P o lsk i, 
k tó ry |  na leży do W yszyńskiego.
2) K ry s ia k  (OWKS K r .)  379 pk t.
3) Z b ig n ie w  D o k to r  (W ł. K a to w i­
ce) 378 p k t.

M is trzo s tw o  P o lsk i w  te j k o n k u  
re n c ji w  p u n k ta c ji zespołow ej zdo 
b y ła  m ło d a  drużyna Z ie lo n e j G ó­
r y  w y n ik ie m  1829 p k t .  Reprezen­
ta c ja  Z ie lon e j G ó ry  sk łada ła  się 
z następu jących zaw o dn ików : 
P fe if fe r ,  S tecki, R a d z ińsk l, S ta­
c h o w ia k  i  m ło d z iu tk i za w o d n ik  Sa 
d u rs k i. n ru g ie  m ie jsce  w y n ik ie m  
1806 p k t. za ją ł zespół I  K rako w a , 
3) w a rszaw a  — m iasto  w y n ik ie m  
1805 p k t.

U sta lo no rów nież m is trza  P o lsk i 
w  p u n k ta c ji zespołowej s trze la n ia  
do  rz u tk ó w . Został n im  rep rezen­
ta c y jn y  zespół W arszaw y — m ia  
sta w  składzie F e ii i,  C ichow skL 
K is z k u m o  Z.. Z akrzew sk i i  C zaj­
k o w s k i w yn ik ie m  1297 p k t.

Gwardia Toruń
zwyciężyła
w Irśjnteczu 
żużlowym
W  U B IEG ŁĄ niedzielę w 

Szczecinie rozegrano to­
warzyskie zawody motocyklo­
we na żużlu. W zawodach bra 
U udział: „Gwardia" Toruń, 
„G w ard ia " Śrem J „K o le ja rz" 
P iła.

Zespołowo 
zwyciężyła 
„Gwardia “
Toruń 20 
pkt. przed 
Gwardią 
Śrem 16 
pkt. i Kole­
jarzem Piła 
13 pkt.

Najlepszy 
czas dnia u- 
zyskał za­
wodnik 
„G w a rd ii"
Śrem — Maćkowiak, uzysku­
jąc czas 1 miń. 39,8 sek. przed 
Durczakiem „Kolejarz“  P iła 1 
min. 41 sek.

Pomimo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych na 
stadionie „Kolejarza" zebrało 
się około 2.500 szczecińskich 
miłośników sportu motorowe 
go Organizatorem zawodów 
i-yi ..Kolejarz“  Pila, pod kie 
‘ owniclwem P. Z Mot. Szcze 
cin Organizacja zawodów sura 
wna.

Seredyński Józef

5 rekordów okręgu
ustanowiono w niedzielę

Szczecińscy pływacy 
godnie rozpoczęli sezon

PO R AZ pierwszy od wiosny, widownia szczecińskiej kry ­
te j p ływalni zaludniła się aetkiual m iłośników sportu 

pływackiego. Z w ie lk im  zainteresowaniem szczeclniacy ob­
serwowali pierwsze w  tym  sezonie zawody zorganizowane 
przez Sekcję P ływacką W K K f , które m iały na celu wyło­
nienie reprezentacji okręgu do rozgrywek o „Puchar M iast".

YJU U B IEG ŁYM  roku repre 
’ v zentacja Szczecina składa­

ła się wyłącznie z zawodników 
Gwardii i Ogniwa. W roku bie 
żącym również zawodnicy Sta­
li,  U n ii, GWKS-u i  AZS-u u- 
biegają się o  prawo reprezen­
towania barw Szczecina w roz- i 
grywkach.

Największe postępy zrob ili 
zawodnicy Stali, znajdujący się 
pod opieką instruktora Za­
krzewskiego. Na wyróżnienie 
zasługują Mach, Grzybek i 
Matusiak z S tall i  Gabrysiewi- 
wiczówna z U n ii.

Nasza czołówka pływacka 
udowodniła, iż  jest dobrze 
przygotowana. Dowodem tego 
jest ustalenie w pierwszych te 
gorocznych zawodach pływac­
kich pięciu rekordów okrę­
gu.

JU 2  w  p ie rw szym  b iegu wszech 
s tro n n a  zaw odn iczka O g n iw a  — 
ZA C H A R E W IC Z  us tan ow iła  re ­
k o rd  o k rę gu  na  100 m . s t. dow . 
z czasem 1:26,6, a w  p o b ic iu  re ­
k o rd u  na  100 m  grzb ie te m  n a  prze 
szkodzie s taną ł... g u z ik  od ko s tiu  
m u, k tó ry  u rw a ł się n a  15 m e tró w  
przed m etą . B a rdzo d o b ry  czas 
uzyska ła  K U R K O W N A  na  dys tan  
sie 100 m  st. k i .  „ B ‘* osiąga jąc 
1:28, co je s t n o w ym  re ko rd e m  o- 
k rę g u  na  ty m  dystans ie . W y n ik  
te n  je s t za le dw ie  o 7 dz ie s ią tych  
sekund gorszy od re k o rd u  P o lsk i. 
S T E C IU K  z n a jd u ją c y  się w  b a r­
dzo d o b re j fo rm ie  u s ta n o w ił w  
b iegu na 200 m  s t. k l .  „ A "  z cza 
sem 2:53,8 n o w y  re k o rd  okręgu .

MŁO DA Zawodniczka szcze­
cińskiego Ogniwa — ZA C H A ­
REW ICZ ustanowiła to k lasyfi 
kacyjnych zawodach pływac­
kich nowy rekord okręgu na 
100 m dow. Zacharewicz jest 
nie tylko dobrą pływaczką, ale 
i  czołową lekkoatletką.

Goście
z Rokitnicy
zwyciężyli 6:3 (4:3)
U J  S Z C ZE C IN IE  od by ło  się w  
"  n ie dz ie lę  to w a rzysk ie  spo tka ­
n ie  p iłk a rs k ie  po m ię dzy  zesp' ła -  
m i m ie jscow ego A Z S -u  a tego­
roczn ym  A k a d e m ic k im  M is trze m  
P o lsk i A Z S -e m  R o k itn icą . Po do ­
syć em o c jo nu jące j grze spo tkan ie  
p rzyn io s io  po rażkę  gospodarzom 
w  s to sun ku  6:3 (4:3).

Ju ż  w  k i lk a  m in u t po  rozpoczę­
c iu  m eczu szczecin iacy p ro w a ­
dzali 2:0. N ie s te ty  p rze c iw n icy  
b y l i  le p s i te ch­

n iczn ie  i  b y l i  
znacznie szybsi.
Gospodarze za­
g ra li  ba rdzo 
a m b itn ie  ra z ił 
jed n a k  b ra k  
zgran ia  i  w ie le  
n ie ce ln ych  po ­
dań. D użą w inę  
za porażkę po­
nosi rów n ie ż  
b ra m ka rz  m ie j­
scow ych L itw in k o , k tó ry  g ra ł 
nonsza lancko i d la  pub licznośc i. 
D w ie  b ra m k i zos ta ły  zdobyte dz ię  
k i  je g o  n iczym  n ie  w y tłum aczo ­
n y m  w yb ie go m  podczas k tó ry c h  
goście s trze la li do  pu ste j b ra m k i.

T rzec ią  b ra m kę  zd o b y ł d la  
Szczecina... za w o d n ik  R o k itn ic y  
Garus.

Pozostałe b ra m k i zd o b y li S te in ­
m etz  i  Paszek d la  gospodarzy, 
oraz M ajche rczyk  i Szewczyk po 
2, a F ry d e k  i  B isku p sk i po 1.

Pięściarskie
mistrzostwa

Europy
odbędą się

w Warszawie

O sta tn ie  dw a  re k o rd y  okrę gu  u -  
s ta n o w ili ju n io rz y  O gn iw a w  b ie ­
gu na  200 m .

W p ie rw szym  b iegu H O L Z  na 
200 m  s t. k l .  „ A ‘‘ u s ta n o w ił n o w y  
re k o rd  ju n io ró w  z  czasem 3:01,», 
a KO SSO W SK I na 200 m  g rzb ie ­
tem  u zyska ł czas 2:50,3, co je s t 
rów n ie ż  no w ym  reko rd em  okrę g u  
na ty m  dystansie .

Ba rdzo d o b ry  czas u zyska ł BO - 
R U S Z A K  na 200 m  grzb ie te m  — 
2:43,5 i  Z IÓ Ł K O W S K I z G w a rd ii 
na 100 m  s t. k l .  „ B “  — 1:19,1.

A  o to  w y n ik i techn iczne:
K O B IE T Y  — 100 m  dow . — Za 

cha rew icz  (Og.) — 1:20,6 (re ko rd  
ok rę gu ), 2) O k o ło k u ła k  (Og) — 
1:28,2. 200 m  st. k l. „ A "  — K o p ­
czyńska (Og) — 3:29, 2) C iesie lska 
(S ta l) — 3:43. 100 m  g rzb ie tem  —
G a brys iew icz  (U n ia) — 1:39,0, 2) 
Z acharew icz (Og) — 1:41,2. 100 m  
st. k l .  „ B "  —  K u rk ó w n a  (Og.) — 
1:27,9- ( re ko rd  ok rę gu ), 2) K o p ­
czyńska (Og) — 1:41,2.

M Ę Ż C Z Y Ź N I — 200 m  s t. k l. 
„ A "  I  seria  — S te c iu k  (G w ) — 
2:53,8, 2) L e w iń s k i (Og) — 2:57,2. 
I I  ser. — D rą żko w sk i (S ta l) — 
3:09,5, 2) R om anow ski (W ł) •— 
3:10,4. I I I  ser. — H o lc  (Og) — 
3:01,9 (re k o rd  ok rę gu ju n io ró w ), 2) Z ie n k ie w ic z  (GW KS) — 3:09,i .  
100 m  dow . - -  M a jd a n ie c  1:05,2, 
2) P la ce r (G w ) — 1:06,8. I I  ser. — 
L r t t o  (Og) — 1:10,8. 2) P isa rsk i
(Sp. S targa rd ) 1:11,1. n i ser. Ro­
ga la (W ł) — 1:10.4, Schne ider
(G W KS) -  1:14,0. 200 m  grzb . Bo 
rusza k (G w ) — 2:43,5, K ossow ski 
(Og) — 2:50,3. ’ 00 m  st. k l. „ B “  — 
Z ió łk o w s k i (G w ) — 1:19,1, 2)
M ach (Og) — 1:19,9. 400 m  dow. 
I  ser. — W ło da rczyk  (Gw) — ":r4, 
2) P la ce r (Gw ) — 5:25.3. I I  ser. 
— M atu s iak  (S ta l) — 6:02. 2) G rzy  
bek (Sta l) — 6:09.

Z e  ś w ia ta
M IĘ D ZY N A R O D O W E  spotkania 

p iłk a rs k ie : W ęgry A  — Czechosło 
v /ac ja  A  5:0 (4:0), W ęgry B — 
C zechosłowacja B  1:1 (1:1).

W  W iedn iu  
F ra n c ja  — A u ­
s tr ia  2:1 (2:0), w  
Kopenhadze Da­
n ia  — N orw eg ia  
1:3 (0:1), w  A n t­
w e rp ii H o la nd ia  
— B e lg ia  1:2 
(0:0), w  Lu ksem - . 
bu rgu  Luksem ­
b u rg  — B e lg ia  
B  1:1 (1:0), w 
C a rd if f  Szkoc ja — W alia  2:1 (1:1).

D  OKSERSK1E mistrzos- 
twa Europy odbędą się 

ostatecznie w  Warszawie w 
dniach 17 -  2Ą maja. W związ 
ku z powyższym projektu je się 
powiększenie H a li M irowskiej 
która będzie mogła po odpowie 
dnich przeróbkach pomieścić 
ok. 6.000 widzów.

w y n ik i:
G w ard ia  (S łupsk) pokonała Ko­

le ja rza  (Bydgoszcz) — 14:6, B u­
d o w la n i (Poznań) zw yc ię ży li 
S p ó jn ię  (Warszawa) 14:6 a GW AR 
d i a  (Szczecin) p rze g ra ła  ze Sta­
l i  IW .I9StOfk  SilAł

W  M E D IO L A N IE  od by ia  się w a l 
k a  bokserów  zaw odow ców  o m i­
strzostwo E u ro p y  w  k a te g o r ii-p ió r  
kow e j. F rancu z  Fam echon zno­
kau to w a ł w  24 r. T r ie s te ń o w -a  
Barbadoro i  zachował ty tu ł .  Ba rba 

doro przed k i lk u  
la ty  w a lczy ł ja ­
ko  a m a to r w  b a r 
w ach  ju g o s ło ­

w ia ń sk ich  i  na - 
■ y»' wet ftral ud2ia*

w  tu rn ie ju  Sło- 
y 'N \ A  K \  w ia ń sk im  w  P ra  

dze w  1947 r .  
W a lczy ł on w ó w  
czas w  k a te g o r ii 
kog uc ie j. B a rb a - 

uoro zdąży ł ju ż  od tego czasu 
¿m ienić narodow ość i  z Jugosło- 
w ian in n  p rze ro b ił się n&  W łochfb


